y 


a a d 


KiW ZOE Eo 


z 


Dzisiejszy 


‘Duse Q str, 
Rok IV. 


Redakeja przyjmuje 
corziennie od go”z, 19—72 w poł, 


Rękopisów Redakcja nie wraca 


BEZPARTYJNE BISMO COD ZIENNE 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza 


Aecmlinist "acja: Mostowa G, Tel. 22-18 


Konto czekowe P. K, O. Nr. 205,12 


Te!, Redakcji dzienny 22-18 
” nocny 16-80 


DZIEN BYDGOSKI 


Cena numeru 
w Bydgoszery 
| na prowincji 


sr20 
i, Nr. 56 


Wzmocnienie polskiej: Gdańsku 


— odpowiedzią na projcisfowany zamach bojówek 
miemsiechiich ma Westerplatte 


(o) Zaniepokojenie, jakie ujawn fa wczo 
raj prasa gdańska i niemiecka na temat 
wzmocnienia załogi polskiej na Westerplat 
te, spowodowało agencję „Iskrę” do zwró- 
cenią się do czynników poinformowanych 
z prośbą o wyjaśnienie celowości tych za. 
rządzeń ze strony władz polskich. 

Udzielona na pytanie agencji odpowiedź 
wskazuje, że rząd polski otrzymał w ostat 
nich dniach zupełnie ścisłe i dokładne wia- 
domości, pochodzące ze źródła wiarogod- 
nego o wzmocnieniu na terenie Gdańska bo 
iówek nacjonalistycznych oraz przybywa- 
niu do Gdańska całego szeregu osób nie bę 
dących obywatelami w. Miasta, a których 
pobyt według tych wiadomości zagraża zu 
pełnię niedwuznacznie bezpieczeństwu inte 
resów polskich, zaśwarantowanych trakta- 
tem międzynarodowym 

Wiademośc! te wskazywały równocze- 
śnie, co jeszcze raz należy podkreślić, na 
ZAGROŻENIE W DRODZE ZORGANIZO 
WANEGO ZAMACHU ' BEZPIECZEŃ. 
STWA POLSKICH SKŁADÓW NA WE- 
STERPLATTE, które to miejsce stanowi 
przecież główną bazę zaopatrzenia polskiej 
marynarki i również zagwarantowane jest 
całym szeregiem umów: międzynarodowych 
oraz decyzjami Rady Ligi Naredów, 

RZĄD POLSKI WOBEC ISTNIEJĄCE 
GO ZUPEŁNIE BEZPOŚREDNIEGO NIE- 
BEZPIECZEŃSTWA WYDAŁ ZNANE ZA 
RZĄDZENIE WZMOCNIENIA OCHRONY 
WOJSKOWEJ WESTERPLATTE przez 
oddział piechoty marynarki, do czego tak 
że BYŁ ZASADNICZO UPRAWNIONY 
W MYŚL UMÓW, działając w obliczu za- 
grożenia przez czynniki nieodpowiedzialne, 
na które nie ma niestety wpływu Wysoki 
Komisarz Ligi w Gdańsku ani też nie chce 
go mieć senat W, Miasta. 

Rząd polski nie mógł czekać na uzyska 
nie zgody Wysokiego Komisarza L. N. dla 
swych kroków. Należy podkreślić, że Wys. 
Komisarz Posting, któremu osobiście jake 
byłemu rełerentowi spraw gdańskich w se- 
kretarjacie Ligi Nar. właściwy stan sprawy 
i jej przyczyny nie powinny być nieznane, 
uczynił w stosunku do rządu polskiego w 
tym wypadku kroki natury czysto tormalnej 
zamiast wniknąć w meritum zagadnienia. 
które przez tego rodzaju powierzchowne z 
jego strony traktowanie mcże przyczyn Ć 
się tylko do rozdmuchan'a namiętności co- 
raz więcej nieodpowiedzialnych czynników 
nacłonalistycznych na terónie W, M. Gdań: 
ska. Nie należy też zapominać, że dotych- 
czas p. Rosting nie uczynił niczego przez 
długi czas swego urzędowania wobec sena 
tu W. Miasta, aby nie zmuszać rządu poi- 
skiego do tego rodzaju bezpośredniej cbro- 

nie znać. Stanowisko zaś Wysokiego Komi 
p. Rostin$ zaniedbał osobiście zarówno 
wobec interesów Ligi Narodów. którą re- 
prezentuje, jak i wobec Polski, sprawy „ac- 
tion directe” ze strony uzbrojonych bojó- 
wek, istniejących w «Gdańsku które już de- 
wno np. zostały zakazane na innych tere- 
nach. pozostających pod mandatem Ligi Na 
EEE eE a DRR TOJA R TEORII] 


B. premier węsiersisi 
Bethlen w Niemczech 


Berlin, 8, 3. (PAT). Były premjer węgier 
ski Bethlen przybył do Berlina. Wygłosił „on 


rodów, jak w zagłębiu Saary. Rada Lisi 
Naredów niejednokrotnie w ciągu ostatnich 
2 lut zajęła w stosunku do tego zagadn'e- 
nia na terenie W. M:asta zupełnie wyraźne 
stanowisko, którego p. Rosting nie powinien 
ny swych interesów Przedewszystkiem zaś 
sarza L. N. w Gdańsku zdaniem miarodaj- 
nych kół politycznych polskich nie powin. 
no polegać tylko na formalnem, pustem za- 
łatwianiu spraw, lecz na usuwaniu z włas- 
nej inicjatywy wszelkich przeszkód we 


współżyciu cbu stron, a zwłaszcza takich. 
które zagrażają nagle i bezpośrednio nie- 
bezpieczeństwem fizycznem dla jednej z 
nich, 
e e 

We wczoraiszem naszem doniesieniu o wzmo:- 
nieniu załogi polskiej na Westerplatte wkradła 
się omyłka. Ostatnie zdanie, w którem mowa 
o ilości załogi, winno brzmieć, iż .załoga po- 
ska na Westerplatte została powiękagóki do 
(a nie „o”) 200 osób. 


Sirach ma wielkie oczy 
Mobilizacija śdańskiej straży obywatelskiej 


zdenerwowanie sśdań szczam po wzmocnieniu załogi polsiciej 
ma Wesiterpiaśłte 


Wzmocnienie załogi polskiej na Wester- 
platte dokonane w ramach obowiązujących 


ciwko zarządzeniom polskim i domaga się 
wycołania załogi W netach swoich do 


umów wywołało sensacyjny przebieg wy- | Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, senat 


padków w Gdańsku. Nastrój w mieście i 
wśród ludnośc! zmienił się. Wszędzie panu 
je spokój Jedynie ze strony oficialnej 
prasy niemieckiej wszczęta została alarmuią 
ca akcja w sprawie wzmocnienia załogi pol 
skiej na Westerplatte, 

W poniedziałek przed południem polski 
transportowiec wojenny O. R. P. Wilja” 
przywiózł oddział załogi polskiej na Wester 
platte. W tym samym dniu senat sdańssi 
zapytał się Generalnego Komisarza R. P, 
czy wiadomość © wzmocnieniu załogi poi- 
skiej na Westerplatte jest prawdziwa, na 
co rzekomo, jak twierdzi, nie otrzymał oå- 
powiedzi. Następnie senat sdański zwrócił 


gdański zapytuje się czy p. Rosting był py 
tany o zgodę i czy jej udzielił, Wysoki K 
misarz Ligi Narcdów odpowiedział, że nie 
wyrażał zgody na wzmocnienie zaiogi pol- 
skiej na Westerplatte, Wobec tego senat 
gdański w trzeciej nocie, powołując się na 
różne artykuły i paragrafy: oraz na dwie 
peprzednie swoje nety, domaga się, aby 
Wysoki Kom:sarz Lig: Narodów wydał za- 
rządzenie w dwolakim k:'erunku: 

1) aby stwierdził zobowiązanie Polski do 
wycołania wysadzonych na ląd w dniu 6 
marca sił polskich i 2) aby określił krok 
Rządu polskiego jako „action directe". 

Wysoki Komisarz zwrócił się po otrzy 


się do Wysokiego Kcmisarza Ligi Narodów | maniu tych trzech not de Generatnego Ko 
z dwiema notami, w których protestuje prze! misarza R. P. z własną notą, w której po- 


Konferencia Rozbrojeniowa — 
na maríiwym punkcie 


Paryż, 8 3. (PAT). Korespondent „Paris 
Midi“ donosi z Genewy że w kołach Konfe 
rencji Rozbrajeniowej panvie obawa aby suk 
ces Hit'era nie wpłynął na jeszcze bardziej 
uporczywe obstawanie Rzeszy przy swoich pre 
tensjach. a co zatem idzie aby rozmowy pry 
watnę przedstawicieli zainteresowanych moz 
carstw nie napotkały na trudności nie do prze 
zwyciężenia 

Według korespondenta dziennika premjer 
Mac Donald który za wszelką cenę pragnie 
doprowadzić konferencję tozbrojeniową do 
jakichś rezultatów i przeszkodzić Niemcom w 
zbrojeniu się, zamierza skłonić Francję i jej 
sojuszników do poczynienia na rzecz Niemiec 
pewnych koncesyj, które jednak mają być 
ściśle ograniczone Ma być pozostawiona zna 
czna różnica pomiędzy uzbrojeniem Rzeszy i 
jej sąsiadów. 

Dokładne propozycje Mac Donalda co do 


redukcji zbrojeń nie są znane, jednak według 
informacyj korespondenta, angielski premjer 
zamierza wystąpić z wnioskiem redukcji ja: 
kościowych, tj. redukcji lotnictwa wojskowe 
go, artylerji ciężkiej i czołgów oraz zakazu bom 
bardowania powietrznego. 

W niemieckich kołach w Genewie oświad 
czają, że Rzesza nie zadowoli się tego rodzaju 
redukcjami, uważają, że nie jest to odpowie: 
dnia cena za wyrzeczenie się zbrojeń. Idea 
odroczenia konferencji do października staje 
się tem aktualniejszą, jak stwierdza korespon 
dent, że delegacja amerykańska prawie że nie 
interesuje się już pracami konferencji, 

Korespondent „Paris Midi* donosi, że ze 
względu na to, że główną przeszkodą na kon: 
ferencji są różnice poglądów między Niem 
cami a Francją, rozważa się możliwość zwoła 
nia konfe.encji francusko-niemieckiej pod prze 
wodnictwem neutralnem. ; 


Polski projeli rozbrojenia 
jakościowego 


na tconferencji genewskiej 


Genewa, 3. 3. (PAT). W związku z ma 
jaca się rozpocząć w komisji głównej konfe- 
rencji rozbrojeniowej debatą nad kwestją ma 
terjału wojennego, delegacja polska złożyła 


propozycję rozbrojenia jakościowego przez za 


w 5 miastach niemieckich odczyty o Węgrzech. | kaz ulepszenia istniejących broni oraz wpro: 


Na odbytej konferencji prasowej z niemiec 
kimi i węgierskimi dziennikarzami w Berlinie 
Bethlen podkreślił niezwykłe znaczenie, jakie 
przywiązuje się na Węgrzech do obecnych wv 
darzeń w Niemczech. 


wadzeniąa nowych broni. 
Projekt polski przewiduje, że opracowana bę 
dzie lista różnych broni, używanych przez po: 


szczególńe armje i określająca cechy charak» 
tervstyczne każdad z mich. Pa <atwierdzeniu Í 


tej listy przez konferencję sygnałarjusze kon 
wencji rozbrojeniowej zobowiązaliby się nie 
posiadać i nie fabrykować broni, któraby prze 
kraczała ustalone typy np. w dziedzinie arty 
lerji ograniczony byłby nie tylko maksymalny 
kaliber ale i waga skuteczność i szybkość 
strzału oraz najwyższa donośność. Pozatem 
państwa zobowiązałyby się nie wydawać paten 
tów na nowe wynalazki o charakterze wojsko 
wym, 


NE mae 


daie do wiadomości Generalnego Komisa- 
rza treść not gdańskich i wyraża prośbę, 
aby Rząd polski przedsięwziął potrzebne 
kroki celem wycofania dodatkowo przesła- 
nych na Westerplatte oddziałów załngi. 

Prasa niemiecka w Gdańsku, zamiesz- 
czając szczegóły o zajściu, przedstaw.a jed 
nostronnię, z punktu widzenia gdańss.ego 
prawniczą stronę sprawy, Wszystkie ko- 
mertarze prasy gdańskiej usiłują przedsta- 
wić krok Polski jako akcję bezpośrednią, 
niezgodną z umowami, Jednogłeśnie wszy- 
stkie pisma określają akcję polską nie jako 
wysadzenie na ląd wojska, lecz policit, kon 
struując rzekomą łączność między tą spras 
wą a sprawą pelicji port>wej. 

„Danziger Allg, Ze:tauzg” nazywa krak 
polski „aktem gwałtu wobec Gdańska" i 
dowodzi, że jeśli krok tea Polsce się uda, 
będzie on oznaczał początek końca samo. 
dzielności W. M. Gdsóska, Pismo wvzywą 
Ligę Narodów do czynnego wystąpiza.a W 
tej sprawie. „Danziger Neueste Nachr.ch. 
ten“ określają zarządzenie polskie jako na 
wy atak na Gdańsk i usihńą dowieść, że 
zachodzi tutaj „action directe" Prasa so: 
cjalistyczna ogranicza się uo zamieszczani! 
specjalnych komunikatów stwierdzenia 
faktu, że Polska wzmocniła swc:ą załogę 
na Westerplatte, ponieważ żywioły wywr« 
towe planowały zamach. 

Senat gdański wydał wczoraj w godzi 
nach popołudnicwych odezwę do ludnośc. 
W. M. Gdańska, w której donosi o wylądo. 
waniu odziałów wojska polskiego na Weste! 
platte i wzywa do zachowania spokoju 
wystrzegana s.ę wykroczeń, przyczem in. 
formuje o własnej akcii i akcji Wysokiega 
Komisarza L. N. Równocześnie jejnak wła 
dze gdańskie za pośrednictwem prezyder 
ta policji POWOŁAŁY POD BROŃ I ZM 
BILIZOWAŁY T. ZW. EINWOHNER 
WEHR czyli straż obywatelską, nazywaja: 
ją „policyjnym oddziałem pomocniczym". 
Od wczoraj przed południa na ulicach Wo 
nego Miasta i przed gmachami publiczne. 
mi pełni więc straż nietylko policja $dań. 
ska lecz także straż obywatelska z kara. 
b'mami, 


Rząd polski dał dowóc 


mądrości 
wzmac. załocdę w Gdańsłcm 
stwierdza „Journal 
tes Nartoms” 


Genewa, 8. 3. (PAT). „Journal des Na. 
tions” zaopatruje wiadomości dotyczące 
wzmocnienia z polskiej strony Westerplat, 
te w komentarz, w którym przypomniaw. 
szy decyzję Rady Ligi Narodów stwierdza 
„Okoliczności, wymagające takiego wzmoc 
nienia, nastąpiły. Roznamiętnienie, wywo 
łane przez reakcję hitlerowską, jest w Gda; 
sku wielkie, Jak wiadomo, hitlerowcy ss 
tam bardzo liczni i obecnie prowadzą rokc 
wania z senatem co do udziału w rządzie 
Jest niewątpliwe, że jeżeli te rokowaniś 
doprowadzą do rezultatów, to dr. Ziehm u. 
stąpi swoje miejsce prezydenta senatu ja 
kiemuśkolwiek hitlerowcowi, W tej atm« 
sierze zamach hitlerowski na Westerplatte 
nie jest niestety niemożliwy. Rząd polski 
dał dziś dowód mądrości, wzmacniając od- 
działy przeznaczone do ochrony Westerplat 
te i zapobieżenia wszelkiemu zamackowi”. 


Nowa kampanja 
w Ausirji 
ma rzecz „Amschiussa 
Wiedeń, 8. 3. (PAT). Prasa wiedeńska do 
nosi, że narodowi socjaliści w Austrji zamie: 
rzają rozpocząć intensywną akcję vs  rtenz 
„Anschlussu“ Austrji do Niemiec, Kampanie 
tę zainaugurowało wczoraj zgromadzenie na: 
rodowo socjalistyczne, które powzieła radi. 
kainą uchwałę przeciwko rządowi, domags je: 
się jego ustąpienia i SO PTE we. 
sania nowych wyborów. 


oine 


CZWARTEK, DNIA 9 MARCA 1933 R, 


Miasio 


adar 
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Na margimesie statua śdańskiećo 


Gdy w roku 1754 Gdańsk obchodził 
uroczyście 300-letnią rocznicę swej 
przynależności do Polski, — Gdańszcza- 
nin Gottlieb Wernsdorf wołał do swych 
współbraci gdańskich: 

„Wasza wolność i wasze prawa, 
przywileje, domy, majętności, świątynie 
oraz wasze bezpieczeństwo zostały wam 
zwrócone i dla was utrzymane dzięki 
królom polskim. Nie mielibyście nic z 
tego, gdyby miasto wasze pozostawało 
pod władzą tych, których jarzmo ciąży- 
ło długo nad naszymi przodkami, a któ- 
rzy torturowali naszą ziemię gwałtami, 
niesprawiedliwością i rzezią. Ale 30v lat 
temu tyranja rycerzy teutońskich zosta- 
łą złamana, a zapanowało władztwo kró- 


lów polskich, nieporównanie łaskaw- 
szych“, 
O cały wiek później, po wybuchu 


powstania styczniowego w r. 1863, rzą- 
dy pruski i moskiewski zawarły w dniu 
8 lutego tajną konwencję, na mocy któ. 
rej postanowiły wspólnemi siłami zdła- 
wić polską insurekcję, 

Gdy z tego powodu robiono zarzuty 
rządowi pruskiemu, kanclerz Bismark 
przemówił wówczas publicznie z trybu- 
ny Reichstagu w dniu 8 lutego 1883, 
broniąc stanowiska swego rządu tym ar- 
gumentem, że przyszła Polska Niepodle- 
gła w razie zwycięstwa powstańców za- 
żądałyby niewątpliwie portu gdańskie- 
go“. (Fuerst Bismarks Reden, tom, II, 
str. 75), 

W odpowiedzi Bismarkowi, gdański 
związek stowarzyszeń handlowych opu- 
blikował wówczas deklarację, potępiają- 
cą ten antypolski układ i protestującą 
przeciwko całej antypolskiej polityce 
Prus. 

„Te fakty histąryczne — pisze Kazi- 
mierz Smogorzewski w książce p.t.: „La 
Pomeranie Polonaise“ (Polskie Pomo- 
rze), świadczą o tem, że autorzy Trak- 
tatu Wersalskiego niewiele wprowadzili 
nowości, gdy zdecydowali utworzyć z 
Gdańska Wolne Miasto i oddać port 
gdański do dyspozycji Polski. Powrócili 
tylko do tradycji historycznej i do rze- 
czywistości geograficznej, których nie 
mogła zniszczyć półtorawiekówa prze- 
moc Prus“. 

Tegoż roku 1863, w dniu 4-go kwie- 
tnia, Bismark zapewniał ambasadora an- 
gielskiego w Berlinie, sir Buchanana, że 
Prusy uczynią Wszystko, co leży w ich 
mocy, aby nie dopuścić do stworzenia 
„anti-German Panslavonic League in 
alliance vith France“ (antyniemieckiej 
pansłowiańskiej Ligi, pozostającej w so- 
juszu z Francją“). 

Dzisiaj pakt Małej Ententy i sojusz 
Polski z Francją są rzeczywistością, któ 
ra istnieje pomimo, że dzisiejsze Prusy 
czyniły także wszystko, co leży w ich 
mocy, aby doń nie dopuścić. Zmieniło 
się tylko zasadniczo stanowisko Anglji, 
która do obecnego kanclerza Niemiec 
żywi najdalej posuniętą... nieufność, co 
bez wątpienia znaleźć musi swój wyraz 
w ustosunkowaniu się również i angiel- 
skiej opinji do zagadnień gdańskich. 

Cytowany przez nas wyżej autor, p. 
Smogorzewski, pisze w  znakomitem 
swem dziele o stosunku Polski do Gdań- 
ska bardzo obszernie, Przypomina obo- 
wiązujące pakty, konwencje i umowy. W 
obecnej atmosferze niepokojów bardzo 
są aktualne zwłaszcza traktaty, tyczące 
obrony Gdańska przez Polskę, 

Smogorzewski przypomina. raport 
reprezentanta Japonji hr. Ishii, przyjęty 
definitywnie przez Radę Ambasadorôw 
w dniu 22 czerwcą 1921, który to raport 
stwierdza m. innemi co następuje: 

„Rząd polski jęst w szczególności: po- 
wołany do „zabezpieczenia ewentualnej 
obrony lądowej Gdańska, jako też utrzy- 
mania porządku na terytorjum Wolnego 


Miasta w wypadku, gdyby siły policji | 


lokalnej okazały się niewystarczające. 

Należy pragnąć, żeby w obecnej 
chwili, tak naładowanej międzynarodo. 
wą elektrycznością i czerwonym wy- 
wrotowyn dynamizmem mogła zapano- 
wać jaknajbardziej harmonijna i zgodna 
współpraca pomiędzy Polską a Wolnem 
Miastem, pozostającem pod opieką Rze- 
czypospolitei. 


Publicysta francuski p, Charles Du- 
puis, w książce swej p. t. „la Pologne et 
la Baltique“ ( „Polska i Bałtyk) pisze: 
„Interes wspólny nakazuje Polsce i Gdań 
skowi wzajemne porozumienie. Jakkol- 
wiek statut międzynarodowy Gdańska 
jest skomplikowany, niema potrzeby go 
zmieniać. Wystarczy tylko zastosowy- 
wać go poprostu z dokładnem zrozumie- 
niem wspólnych interesów. 

Te trzeźwe, spokojne i rozumne sło- 
wa winny być wytyczną we wzajemnych 
stosunkach naszych. Trzymać się ich 
winna nietylko Polska, ale również i 
Gdańsk dozwalający tak często niepo- 


wołanym elementom prowadzić wywro- 
tową i niszczycielską robotę na swem te- 
tytorjum, 

Gdańsk dzięki Polsce wzmógł cztero- 
krotnie swe znaczenie i stał się jednym 
z pierwszych portów na Bałtyku, 


Winien Śmiało powtarzać dziś słowa 
Gottlieba Wernsdorfa: 


„Nie mielibyśmy nic z tego, gdyby 
miasto nasze pozostawało pod władzą 
tych, których jarzmo ciążyło długo nad 
naszymi przodkami, a którzy torturowa- 
li naszą ziemię gwałtem, niesprawiedli- 
wością i rzezią!“ 


Czem` jest piękność bez zdrowych, 
pięknych zębów? Obowiązkiem ka- 
zdego człowieka jest zachować zdro- 
wie zębów przez staranne utrzymy- 
twanie ich w czystym stanie.; Właś- 
wie w tym celu stworzono pastę do 
zębów .Colgate, która bez ; zarzutu 
spełnia swe zadanie. ‚Resztę trzeba 
pozostawić le- 

arzowi. den- 


Centralny Komitet Wykonawczy PPS zgoła 
inaczej wyobrażał sobie dzień 5-go marca, niż 
wyglądał w rzeczywistości. „Okólnik' Nr. 22 roze 
słany w lutym do wszystkich komórek organiza” 
cyjnych partji, zapowiadał wstrząśnięcie spole- 
czeństwem, dofarcie do jaknajszerszych mas, po- 
budzenie warstwy robotniczej do „akcji“, ściąg” 
nięcie bezrobotnych w orbitę wpływów socjali- 
stycznych, zachęcenie i rozgrzanie tłumów do 
walki z rządem. 

Tymczasem — wszystko spaliło na 
panewce. Wszystkie przygotowania aby sku 
pić pod partyjnym sztandarem jaknajwiększą 
ilość uczestników manitestacyj — spełzły na ni 
czem. Zapowiedziana gra © wysoką stawkę — 
skończyła się nietylko przegraną, ale wręcz 
kompromitację: 

W tę pierwszą niedzielę po długiej zimie, w 
której pierwsze tchnienie wiosny zwabiło na uti- 
ce miast tłumy — któż wogóle w Polsce zauwa- 
żył, że jest to dzień „próby sił“ PPS? Były wo- 
jewództwa, w których organizacje lokalne zdoby 
ły się na urządzenie skromniutkiego zebrania 
— ale były i takie, w których trzeba było czem- 
(prędzej wycofać zapowiedziane im 
prezy, bo poprostu brakło amatorów, nikt 
| na wiec nie przyszedł». 4 
|. O „próbie sił”, czy choćby przeglądzie sil — 


OE A. W A WZORY a 


| mowy nie było, Możnaby przypomnieć przysło~- 
wie, że zamiast olbrzyma narodziła się śmie- 
szna mysz kg.. Ale z tego przebiegu dnia 
niedzielnego trzeba wysnuć wnioski, trzeba so- 
bie uświadomić znaczenie tego fiaska, jakie spot 
| kalo zamierzenia PPS. 

. O tem, że ta partja znajduje się w fazie roz- 
' kladu, że od długiego czasu trapi ją marazm 
wewnętrzny, że straciła łączność bezpośrednią 
ze społeczeństwem, o tem chyba życie przynio- 


i 


tyście, którego należy odwiędzać dwa 
razy do roku: 

_ o Dzięki swej specjalnej właści- 
wości czyszczenia pasta Colgate 
usuwa szkodliwe resztki pokarmów 
z najbardziej ukrytych szczelin po- 
między zębami. Należy jeszcze dziś) 
kupić tubę pasty do zębów Colga- 
te, której miły aromat sprawia spe- 
cjalną przyjemność. 


Czerwona myszka 


slo w ciągu ostatnich lat tyle dowodów, że udo- 
wadniać tego specjalnie nie trzeba. Nie można 
bowiem bezkarnie „siedzieć na dwóch stot- 
kach”, jak to czyniła PPS, angażować się w: 
wspólny front opozycyjny z reakcjonistami; nie 
można bezkarnie ofiarować swej prasy partyjnej 
na reklamowanie wszystkich pomysłów, nie moż 
na bezkarnie chadzać w ogonie Obwiepolu i wy- 
syłać na trybunę Liebermana, by głęboki ukłon 
składał w stronę endecji. 

'Gdyby wierzyć oratorskim występom socja- 
listycznych przywódców: Żuławskich, Stańczy” 
ków, Ciołkoszów — przypuszczaćby można, że 
Bóg wie, jaka siła za nimi stoi. A tymczasem 
zanimi nie stoi nic... 


Każda inicjatywa „strajkowa* czy wogóle 
„akcja“ w terenie kończy się tem, że PPS po 24 
godzinach puszcza front na rzecz napierających 
z tylu komunistów. A poiem składa się 
jak scyzoryk i tłómaczy, że» wlaściwie.. nie złe: 
go nie chciata... że ani w myśli nic zdrożnego 
nie miała. Tak było w lecie 1930 z aferą „cen 
frolewu'*, tak było ze strajkiem tramwajowym 
w stoliey, tak przy każdej sposobności, 

Ale tupet został! Podczas obecnej sesji sej" 
mowej z ust przywódców PPS bez przerwy pe 
dały wołania: chcemy zluzować „obecny rząd! 
chcemy stworzyć rząd „robotnicz0w ł o- 
ściański'! Kto? te niedobitki, nie umiejące 
nawet zorganizować porządnie „przeglądu sił“ 
inscenizując „akcję! poto chyba, aby unaocznić 
przed całem społeczeństwem swą niemrawość i 
co najważniejsze: zupelny brak oddźwięku w 
społeczeństwie dla swych zamierzeń j poczynań. 

Ci ludzie nie mogą zmącić równowagi sił w 
społeczeństwie Ostatnie niedziele dowiodła tego 
raz deszcze wwmownie i zdecydowanie. 
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Dolska w pośolowiu 
obronnem 


osira odzrawa niemieciciemu 
AGEBIOWI 

Znany pisarz polityczny Frank Si- 
monds, wygłosił w Nowym Jorku odczyt na 
temat długów międzypaństwowych. We- 
dług prelegenta, ustalenie polityk. Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie długów mię- 
dzypaństwowych jest zasadniczym postu- 
latem wyjścia z obecnej depresji. Simonds 
nie oświadczył się wprawdzie wprost za 
przekreśleniem wszystkich tych długów, a- 
le oświadczył, że nigdy nie da się ich zain- 
kasować. „Długi cbcych państw są popro- 
stu trupem, albowiem państwa dłużni:cze 
wyraźnie dały do zrozumienia, że więcej 
płacić nie będą, skoro my odmawiamy 
przyjęcia zapłaty w sposób jedynie dia 
nich możliwy. Nie będą płaciły, ponieważ 
my nie chcemy przyjąć ich. towaru, Nie bę 
dą z nami handlowały, albowiem przehan- 
dlowanie długów tych za korzyści taryło- 
we pogorszyłoby tylko ich gospodarcze po- 
łożenie i ich bezrobocie". 

Po skończonym odczycie zainterpelował 
prelegenta znany niemiecko - amerykański 
pisarz Silvester Viereck cstro zaatakował 
Francję która utrzymuje olbrzymią. armię 
i na podobny cel pężycza Polsce pieniądze. 
Frank Simonds odparł na to z oburzeniem: 

„Czy Pan sobie wyobraża, żę Polska 
nie potrzebuje armji w położeniu, w jakiem 
się znajduje? Cóżby Polska miała zrobić, 
śdyby, nie posiadając armji została zaata- 
kowana? Czy miałaby wówczas czekać z 
założonemi rękami, aż przyjedzie do niej 
Komisja 19-tu z łona Ligi Narodów?,. 


$Sowiety w ofensywie 
antyniemieckiej 


Moskwa przemawia nowym 
tęzylsiem 

Na granicy  niemieckosbelgijskiej policja 
niemiecka aresztowała emigranta rosyjskiego 
podejrzanego o udział w zamachu na Reichs 
tag, Jako poszlaki służą liczne oparzelizny 
na rękach. 

„Izwiestja” w odpowiedzi na artykuł Goes 
belsa w „Angriffie", podtrzymującego oskar 
żenie obcego mocarstwa o udział w podpale 
niu Reichstagu, pisze, że jeden z najwybit» 
niejszych przywódców partji rządzącej w 
Niemczech występuje z najgorszego rodzaju 
antysowiecką kalumnją. W komentarzu „Izs 
wiestij“ czytamy dalej „Faszystom, zabójcom, 
bandytom i podpalaczom widocznie mało 
jest tego, że zamienili oni w obliczu całego 
świata wysoce kulturalny kraj w centrum 
Europy w arenę dzikiego terroru i bezwsty 
dnych prowokacyj, Oni chcą przenieść swój 
system bandyckich napadów i prowokacyj 
również w dziedzinę niemieckiej polityki zas 
granicznej. 

„Prawda“ donosząc za prasą praską o 
ustaleniu przynależności van der Luebbego 
do partji narodowosocjalistycznej, poświęca 
tej sprawie specjalny artykuł, piętnujący w 
niezwykle ostrych słowach prowokatorskie 
metody hitlerowców. 


Profcsiu weksli 
w Banku Dolstim 


Odsetek weksli zaprotestowanych w stosun: 
ku do platnych w Banku Polskim wynosił w 
lutym 1,70% wobec 1,570/6 w styczniu roku bie- 
żącego i 1,9300 w grudniu ubiegłego roku, Sto- 
sunek procentowy weksli zaprotestowanych do 
sumy weksli płatnych w lutym roku ubiegłego 
był znacznie wyższy niż w takimże miesiącu ro 
ku bieżącego i wynosił 4,100/o. 


Sprawa rewizji 
tratetatów handlowych 


Biuro traktatowe izby przemysłowo-handlo 
wej opracowało materjał do rokowań handlo- 
wych z Wielką Brytanją oraz przygotowało sze 
reg materjałów negocjacyjnych w stosunku do 
Szwajcarji. Obecnie biuro traktatowe zajęte 
jest zbieraniem i opracowywaniem materjałów 
do rokowań z Belgją i Czechosłowacją. Ponadto 
został uzgodniony zasadniczo z czynnikami u- 
urzędowymi plan dalszej współpracy rady trak- 
tatowej z urzędowemi delegacjami do rokowań 
spodziewanych w najbliższych miesiącach. 


kredyty dia Kkupieciwa 


* Konferencja w sprawie kredytów dla kupiec- 
twa odbędzie się w departamencie obrotu pie” 
niężnego z udziałem przedstawicieli naczelnych 
organizacyj kupieckich oraz izby przemysowo- 
handlowej warszawskiej, Zadaniem jej jest u- 
stalenie możliwości uzyskania dla  kupiectwa 
kredytów krótko i średnioterminow=al 
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Wieś, miasio i rozbudowa $osbodarsiwa marodoweśo 


B. minister, obecnie prezes Związku 
lzb Przemysłowo-Handlowych, p. Czesław 
Klarner wygłcsił odczyt na temat „Polityka 
gospodarcza Polski", 

Prelegent scharakteryzował na wstę- 
pie światową sytuację gospodarczą, podno- 
sząc, że wszystkie państwa w obronie wła- 
snej zaczęły po wojnie otaczać się barjera 
mi wysokich ceł ochronnych, zakazów itp. 

Zachwiało to równowagę wymiany miz- 
dzynarodowej i równowagę gospodarki pz- 
ezczególnych państw. 

Ten stan rzeczy odbił się w Polsce, któ 
ra odezuła dotkliwie skutki polityki egoiz- 
mu narodowego, stosowanej przez poszcze- 
gólne państwa, 

W atmosferze dzisiejszych stosunków 
gospodarczych i politycznych w świecie by 
toby rzeczą lekkomyślną oczekiwać z za- 
łożonemi rękami na pomyślne wyniki poro 
zumienia międzynarodowego. Polska win- 
na sama szukać wyjścia dla siebie we wła- 
snej wewnętrznej polityce gcspodarczej. 

Jakie są zdania polityki gospedarczei 
kraju? Prelegent podnosi w odpowiedzi, że 
każdemu narodowi przyświecają dwa wiel 
kie cele — umacnianie swej niezależności 
politycznej oraz zapewnienie dobrobytu o- 
gólnego ludności. Naród, który w atmosfe- 
rze swego samodzielnego bytu politycznego 
zdołał osiągnąć wysok. pcziom dobrobytu, 
staje się politycznie mocniejszym : odpo:- 
niejszym na zewnętrzne niebezpieczeń- 
stwa. 

Prelegent wskazał na strukturę ludno- 
ściową Polski, podnesząc moment przelud- 
nienia wsi polskiej, Możność kolon.zacji za 
morskiej w znacznej mierze została ogra- 
niczoena. Należyte uporządkowanie stosun 


ków wiejskich musi być naczelnem zada-. 


niem polskiej polityki gospodarczej, a iej 
pomyślne załatwienie stanie się podstawą 
politycznej i gospodarczej tężyzny Polski 
Dla pomyślnego rozwiązania tego zadania 


p aia e -1 
Komisarz kanadyjski 


ma Targach Poznańskich 

Na Targi Poznańskie przyjedzie handlowy de 
legat generalny Kanady p. O'Meara celem zor- 
jentowania się w tem, co Kanada może osiąg: 
nąć w Polsce į co wzamian może jej sprzeda- 
wać. W związku z tem zauważyć należy, że 
Kanada importuje rocznie wyrobów bawełnia* 
nych na sumę 23 miljonów dolarów, z czego 9 
mijonów dolarów z Europy. Następnie Kanada 
importuje produktów chemicznych, farmaceu- 
tycznych i kosmetycznych rocznie na ogólną 
sumę 31 miljonów dolarów, z czego zaledwie na 
6 miljonów dolarów ze Stanów Zjednoczonych, 
a resztę prawie wyłącznie z Europy. W tych 
dwóch działach Polska powinna pokazać Ka- 
nadzie, co produkuje i po jakich cenach może 
dostarczyć. Kanada jest niezmiernie wdzięcz* 
nym rynkiem zbytu, ze względu na wysoki po- 
ziom handlowej uczciwości i wypłacalności, 
oraz na świetnie zorganizowany system infor: 
macji handlowej. 

W ramach handlu kompensacyjnego należy 
stosunki Polski z Kanadą jaknajbardziej popie 
rać i rozwijać, albowiem stanowi ona niewątpli- 
wie niewyzyskany rynek zbytu dla polskiej pro 
dukcji uszlachetniającej, i 


imponująca 


konieczne jest, aby przeludniona obecn e 
wieś polska mogła skierować część nadmis- 
ru ludności do przemysłu, rzemiosł, handlu 
i innych zajęć miejskich. 

Poprawę sytuacji w rclnictwie należy o- 
przeć raczej na konsumcji wewnę*rznej, 

Nie można jednak budować wyłącznie 
na rolnictwie nadziei rozbudowy gospodat- 
ki narodowej, Cały szereg względów na- 
tury politycznej, gospodarczej -i socjalnet, 
przemawia za tem, że łatwiej osiągniemy 
poprawę i wzmocnienie organizmu narod:- 
wego, opierając się równocześnie na rozb 


dowie dochodów warstw miejskich, 

; Należy dążyć do stworzenia warunków 
opłacalności dia przemysłu i hand'u. Pro- 
blemowi dochodu społecznego winniśmy p“ 
święcić wiele uwagi. 

Państwa ubogie w kapitały, szczególn e 
powinny dbać o zapewnienie warunków ra 
dzimej kapitalizacji, jako kamienia węgiei- 
nego dla rozbudowy gospodarstwa narodo- 
wego. i 

Prelegent zakończył swe niezmiernie c'e 
kawe wywody apelem o wiarę w lepsze þu- 
tro, 


MILJON OBYWATELI 
GEETE E e T E E Tw EEZNCA 


a więc co trzydziesty obywatel 
Państwa składa swe oszczędności 


wP KO. ATv? 


Obrót roczny P. K. ©. wyniósł w roku 1932 23 miljardy złotych! 


P. K. ©. Jest osobą prawną i ustawewo gwarantuje 
swym klijentom tajemnice wkładów. 


Twórcza praca Polski 


w ecenie zizanej działaczki amerykańskiej 


Znana podróżniczka, Miss Howiett, po- 
wróciła niedawno de Stanów Zjednoczo- 
nych z podróży po Polsce i Rosji. W w;- 
wiadzie, udzielonym przedstawicieiowi naj 
większe na niej w Polsce zrobiły wrażenie: 

Energja, wykształcenie i praktyczność 
polskich kobiet; znakomite lotnictwo pasa- 
żerskie; Gdynia, której rozbudowa jest 
„ósmym cudem śświata'; Ewolucja kultu- 
ralna młodego pokolenia chłopskiego w Pol 
sce; piękno Krakowa; Szybkość pracy 
twórczej odrodzenej Polski, która w ostat- 
nich 15 latach bez żadnego rozgłosu i pro- 
pagandy zrobiła stosunkowo więcej, aniże- 
li głośny wysiłek Sewietów, a przy tem 


nie pozbawiła nikogo wolności, 

Miss Howlett cytowała jako przykład 
polskiej pracy twórczej fakt, że Polska w 
dzień swego odrodzenia znalazła na swo- 
jej ziemi 5000 starych lokom tyw, a dzisiaj 


„nietylko ma 6000 aowych lokomotyw wła- 


snego wyrobu, ale nawet eksportuje je du 
różnych krajów, a dwie największe loko- 
motywy w Europie zbudowane były w war 
sztatach polskich dla kolei bułgasskich. 
Miss Howlett mówiła również o wiei- 
kim rozwoju chłopskich organizacyj kobie- 
cych, szerzących szybko praktyczne wy- 
kształcenie wśród mas ludowych. 


Z Łośwy do Polski 

Dnia 18 bm. przyjeżdża do Polski, celem 
złożenia wizyty komendantowi Związku Strze 
leckiego, pik. dypl. Rusinowi, komendant naz 
czelny łotewskiej organizacji wojskowej 
„Ailzs Argow*, płk. K. Prauls i poseł na 
sejm łotewski p. Alfred Berezyniesz. 

Goście łotewscy zatrzymają się w War: 
szawie przez 2 dni, poczem udadzą się do 
Lwowa, gdzie zwiedzą miasto i zwizytują 
oddziały Związku Strzeleckiego. 


$ocialfści — milionerzy 


Znaną jest rzeczą, żę francuscy deputowani— 
socjaliści nadawaliby się raczej na przedstawi: 
cieli ciężkiej‘ burżuazji bo w ich szeregach znai 
duje się kilku miljonerów, wielu ludzi bardzo 
zamożnych, a t. zw. biedoty niema zupełnie 
Ostatnio jeden z przywódców francuskiej par- 
tji socjalistycznej p. Cempere-Morel nabył w 
okolicy Uzes w. południowej Francji wspaniałą 
posiadłość z pałacykiem i parkiem za cenę 800 
tys. franków. 


Obrady komisii de 
spraw handu 


W ministerstwie przemysłu i handlu odbyła 
się narada komisji doradczej do spraw handlu, 
pod przewodnictwem p- ministra dr. F. Zarzyc” 
kiego poświęcona sprawie przetargów i dostaw 
oraz sprawom socjalnym handlu na obszarze 
Górnego Śląska. 

Najbliższe posiedzenie komisji doradczej do 
spraw handlu dn 11 bm. Tematem obrad będzie 
spawa organizacji handlu w Gdyni, 


Międzynarodowe 
zawody lotnicze 
> w Warszawie 
Aeroklub Warszawski czyni obecnie przygo 
towania organizacyjne do wielkiego międzyna” 
rodowego meetingu lotniczego, który odbędzie 
się w Warszawie w dniach 20 i 21 maja rb. Bę- 
dzie to imprezą zakrojona na wielką skalę, == 
Meeting stanowić będzie jakgdyby generalną 
próbę przez „Challenge 1934* którego organi- 
zacja przypadła jak wiadomo w udziale Polsce 
w wyniku świetnego zwycięstwa śp. por. Żwirki 
i śp: inż. Wigury. Zapewniony jest już udział 
najznakomitszych asów współczesnego lotnictwa 
Jednocześnie z meetingiem odbędzie się w War 
szawie ogólnopolski kongres lotnictwa sporto* 
wego: 


Pepubliko zmia z powierzchni 


Głesy prasy zagranicznej o położeniu w Niemczech 


Wybory do Reichstagu są żywo omawia 
ne przez całą prasę zagraniczną. 
Omawiając sytuację wytworzoną w Rze 


gień pójdzie Pomorze, następnie Eupen, 
Malmedy, Chwilowo milczy się o Alzacji ! 
Lotaryngji, gdyż żądania takie wywołałyby 


Pierre Bernus pisze w „Journal des De- 
bats“: Republika niemiecka znika z powie- 
rzchni. Miejsce jej zajmuje dyktatura Hit- 


szy po wyborach, „Temps“ stwierdza sux | niepokój w Anglji i St, Zjednoczonych, Nie | lera, która zainstaluje się na stałe, Nie jest 


ces Hitlera i zauważa, że nawet gdyby roż- 
wiązano partję komunistyczną, to Hitler po 
siadając większość absolutną, nie osiągnął 
% większości potrzebnej do przeprowadze- 
nia zmiany konstytucji. 

„L'Intransigeant* pisze, że progran 
hitlerowski nie egzystuje. Istnieją jedyn e 


tendencje hitlerowskie, z których pierwszą į 
jest przywrócenie Niemcem wpływu pos a | 


danego przed r. 1914. Następną tendencją 


jest obalenie Traktatu Wersalskiego. Jego, 


klauzule militarne są już obecnie przedm » 
tem dyskusji. Niebawem Niemcy zaataka- 
ją klauzule terytorjalne, Na pierwszy ©- 


naniiestacja 


należy jednak zapominać słów Hindenbur- 
ga, że zdaniem Hitlera, głównym aieprzy- 
jacielem Niemiec jest Francja. 

„Petit Parisien“ stwierdza, że wybory 
w Niemczech odbyły się ped znakiem „świę 
tej pogardy“ marksizmu. « 

Pfeiffer w „La Republique” twierdzi, że 


w Niemczech istnieją tylko 3 czynniki si- | 


ły: narodowi socjaliści, Stahlhelm i Reichs 
wehra. Ewentualny konilikt między dwo- 
ma niemieckiemi partjami prawicówemi wy 
woła wojnę domową, a wówczas główną ro 
lę odegra Reichswehra, która przewazy 
szalę bądź na jedną bądź na drugą stronę. 


Starogardu 


w odpowiedzi na prowokacje miemieckie 


Ub. niedzieli odbył się w Starogardzie impo* ,5 marca 1933 roku na rynku Słarogardzkim w 


nujący wiec protestacyjny przeciwko zakusom 
niemieckim na Pomorze, zwołany, z inicjatywy 
miejscowego Koła Zw. Oficerów Rezerwy. Wiec 
zagaił z balkonu Ratusza wiceprezes ZOR p. 
dr. Jodłowski, poczem przemówienia wygłosili 
wiceprezes Zw. Rezerwistów p. Skórny į p. Po 
korniewski. Przemówienia przyjęli zebrani bu- 
rzą oklasków uchwalając jednogłośnie odpowied 
nią rezolucję: 

Następnie specjalna delegacja złożona z PP 
wiceprezesa ZOR dr. Jodłowskiego, ks. prałata 
Szumana wiceprzewodniczącego Związku 
Rezerwistów Skotnego, prezesa Sokoła dr. Sw 
checkiego i przedstawiciela robotników Rosza' 
ka, udała się do p. starosty Weissa składając 
uchwaloną poniższą rezolucję: 

Obywatele miasta Starogardu i okolicy, ze 
hrani na wielkiei manifestacji narodowej w dniu 


liczbie ponad 4000. 

1) potępiają wrogie wobec Polski i Pomorza 
zamiary, ujawnione w ostatnich czasach publicz 
nie przez kanclerza Rzeszy Niemieckiej Adolfa 
Hitlera; 

2) stwierdzają, iż w wyniku wielkiej wojny 
światowej tylko częściowo stało się zadość spra 
wiedliwości, bo całe połacie ziemi polskiej i set 
ki tysięcy Polaków pozostało jeszcze w jarzmie 
niewoli; 

3) oświadczają, iż w chwili podniesienia przez 
kogokolwiek hasla wojny o Pomorze, cały naród 
polski stanie jak jeden mąż ramię przy ramte 
niu, nietylko do obrony naszych dotychczaso- 


'wych granic, ustalonych traktatem wersalskim, 


lecz także dla wywalczenia wolności tym pol 
skim ziemiom które dotąd cierpią ciemięstwo 
wroga; 


4) uważają stanowisko władz- niemieckich 
wobec polskiej ludności. zamieszkałej w grani: 
cach Rzeszy, za niegodne narodu kulturalnego; 

5) protestują najuroczyściej i z całą stanow 
czością przeciwko nieuczciwej i oszczerczej pro 
pagandzie niemieckiej, wyrządzającej państwu 
i narodowi polskiemu krzywdy moralne i ma 
terjalne, 


6) stwierdzają raz jeszcze, że naród polski 
jest jednolity i zwarty w umiłowaniu polskiego 
Pomorza i świadomości swych praw do polskiego 
Bałtyku 

Równocześnie dając wyraz najgłębszej tro 
sce o całość naszych granic i wolny dostęp do 
morza, zebrani wzywają rząd do dalszej inten 
sywnej rozbudowy morskiej floty wojennej i 
lotniczej, ponieważ odpowiednią siłę zbrojną 
uważają w tych warunkach za jedyną celową 
odpowiedź p Hitlerowi. TN 


wykluczone, że w przyszłości nastąpi kom- 
binacja odrodzenia monarchii, 

Cała prasa sowiecka również z ożywie- 

|niem omawia wybory niemieckie w donie- 
sieniach korespondentów własnych, utrzyma 
nych w wybitnie ostrym tonie, c czem świad 
| czą tytuły: „Wybory pod lułami faszystow 
skich rewolwerów“ (Prawda*) „Wybory nie 
| mieckie w. atmosierze teroru" (lzwiestja), 
„Wybory pod faszystowskiem: pałkami w 
atmosferze teroru, prowokacji i pogromów” 
(Krasnaja Zwiezda). Wszystkie pisma publi 
kują odezwę Centralnego Komitetu Kemin 
ternu, wzywającą masy pracownicze bez 
względu na przekonania polityczne i przy- 
należność partyjną do walki z reakcją w 
Niemczech i z groźbą wojennej interwencji 
antysowieckiej, 

Dzienniki angielskie przepełnicne są te- 

legramami swych korespondentów niemiec 
| kich donoszącymi pod krzyczącymi tytuła- 
mi: „Triumf Hitlera! Hitler podbił Niemcy"! 


„Hitlerowsko-niemiecko-narodowe zwycię- 
stweł” 

Gazety włoskie podnoszą „pełne zauta 
nie“ ludu niemieckiego dla rządu nowych 
Niemiec. „Corriere della Sera” czyni zna- 
mienną uwagę, że pomiędzy hitlerowcami a 
niemiecko-narodowymi istnieje silne prze- 
ciwieństwo na terenie socjalnym. 
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pielgrzymka polska 
w Jerozolimie 


Do Jerozolimy przybyła pielgrzymka z 


biskupem Kubiną na czele, witana na dworcu 
przez konsula generalnego p. Kurnikowskiego. 
Uroczysty ingres pielgrzymki do Grobu Świę 
tego odbył się przy udziale członków kolonji 
polskiej. 


CZWARTEK, DNIA 9 MARCA 1933 R. 


szechświatowa republika serca 


Z ziemi piasiowsksici ma caly swiat 


Istnieje specjalne państwo, które nie ma 
granic, państwo o 2 do 3 miljonach ludności, 
która rośnie z każdym dniem, państwo bez ar 
mji i bez kłopotów budżetowych, państwo, w 
którem rządzi serce, 


Tem państwem jest fantastyczna republika 
entuzjastów radjostacji katowickiej, republika 
mająca swój język, swo,e marki pocztowe i — 
swego prezydenta. 


Dziwna ta republika jak z bajki powstała 
na tle jednego z najpiękniejszych naszych wy- 
nalązków — radja. Republika Katowiczan, „La 
Republique de Katowicards*”. 


Dzięki dziwnemu przypadkowi radjostacja 
katowicka posiada specjalne warunki odbioru, 
niewiadomo dlaczego, czy dzięki istniejącym 
pokładom węgla, czy dzięki położeniu geogra- 
ficznemu, skromną stącję katowicką o sile 16 
kilowatów słychać na całym świecie, Przy po- 
mocy zwykłego odbiornika słychać ją równie 
dobrze w Paryżu i Londynie, jak w Chicago lub 
na wyspach Nowej Zelandji Na całej kuli ziem 
skiej rozlega się dźwięk i słowo, nadawane z 
sqli katowickiej rozgłośni 


KATOWICKA „SKRZYNKA POCZTOWA” 


Początek powstania wspaniałej dzisiaj „re- 
publiki Katowiczan” by! następujący. Przed 5 
laty, 24 lutego 1928 r., dyrektor stacji katowic 
kiej p. Stefan Tymieniecki znalazł na swojem 
biurku szereg listów zagranicznych. Było ich 
kikanąście. Zaczęły nagle napływać coraz licz 
niej, ze wszystkich stron świata. P. Tymieniec 
ki znalazł się w kłopocie. Odpowiadać pisem 
nie na wszystkie listy było zbyt trudno. Wpadł 
więc na pomysł, by pewnego wieczoru w ra- 
mach „skrzynki pocztowej“ odpowiedzieć w ję 
zyku francuskim. Efekt był nieoczekiwany. Pa 
sypała się dziesięciokrotaa liczba listów z ca'e 
go świata na biurko dyrektora radjostacji ka- 
towickiej, 

Listy zaczęły rosnąć nietylko w liczbę, ale 
i w treść Omawiane początkowo kwestje tech 
niczne ustępowały sprawom osobistym, prośbą 
o rady w trudnych sytuącjach życiowych itd 
Zwykła „skrzynka pocztowa” okazała się niewy 
starczającą Trzeba było stworzyć specjalne 2 
dni w tygodniu, środy i piątki, w których od 
11 wiecz. do 1 w nocy i później trwa odczyty- 
wanie listów i odpowiedzi, Dokoła rozgłośni 
katowickiej wytworzyła się olbrzymia rodzi- 
na”. P, dyr. Tymieniecki zostgł jej ojcem, „pa 
pa Stephane“, Pomaga mu w zbożnem dzie:e 
pani Tymieniecka, znana w całej „republice“ 
jako „tante Helene", 


ZDALA OD OCZU — BLISKO SERCA. 


I tak od pięciu lat wzrasia wszechświatowa 
populąrność radjostacji katowickiej w licznych 
miastach różnych krajów poczynają powstawać 
zwarte organizacje entuzjastów Katowic, Pierw 
szy dał hasło Wiedeń, gdzie Dr. Raush zorga- 
aizował „spis ludności" o republice katowis- 
kiej, stwarzyjąc równocześnie własnym kosztem 
piękną odznakę obywateli republiki katowie- 


kiej Dewizą tej odznaki jest hasło „Loin des 
yeux — Pres du coeur“ — „Zdala od oczu — 
blisko serca“, Powsłaią takie specjalne znacz 
ki, które fanatycy Katowic nalepiają ng swo- 
je listy Republika katowicka ma wreszcie swo 
ią prasę. W fachowych pismach radjowych ma 
swoją rubrykę, a oprócz tego dwa własne mi2- 
sięczniki „Le Phare” w Lyonie i „Le Kągtow- 
card" w Genewie. 

Z klubów Katowiczan należy wymienić prze 
dewszystkiem klub w Lyonie. którego preze- 
sem jest b. premjer francuski Herriot  Istnie'ą 
m. in. kluby w Genewie i w mieście gangsterów 
Chicago. a nawet w dalekiej Nowej Zeland i, 
Ostatnio powstały trzy kluby nawet w Niem- 
czech — w czerwcu wreszcie odbędzie się w 


Neuchatel w Szwajcarji kongres „Kątowisar- 
dów”. 

Treść dziwnej republiki odzwierciadla skro 
mne i piękne hasło: „La paix par lamitie" — 
Pokój przez przyjaźń”. 

Ze stacji katowickiej dzięki „papie Stefano 
wi” płyną w daleki świat ną falach eteru wie- 
Ści o Polsce. Budzą zaciekawienie, zapytania, 
które napływają z dalekich stron, na które „Pa 
pa Stephane” szczegółowo i barwnie odpowia- 
da 

Piękne hąsło „Katowicardów”: „Zdala od o- 
czu — blisko serca” nie jest pustym frazesem 
— a fakt, że rzuciła je w świat rozgłośnia ka. 
towicka, na prastarej piastowskiej stoiąca zie 
mi nie może być obojętny dla żadnego Polaką. 
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Pasians Prezydenta Roocsevella 


Na zdjeciu naszem widzimy podobiznę nowego 


prezydenta Stanów Zjednoczonych Roosevelta 


oddającego się ulubionej rozrywce kladzeniu pa sjansą 


Przedpiekie Ameryki 


Przez wrota „Coney Island“ 


Kto chce wstąpić na ziemię Ameryki mus 
przejść najpierw przez wrota przedpiekła któ- 
remu na imię — Coney Island. Coney Island 
budzi postrach nietylką wśród biednych emi 
śrańtów, lecz również wśród zamożnych jan: 
Resów. 

Związek jubilerów amerykańskich uprasza o- 
bywateli różnych krajów o poufne informowa- 
nie go o zakupach dokonywanych zagranicą 
przez Amerykan i Amerykanki. To też stupro: 
centowy Jankes czy Jankeska denerwuje się na 
widok zarysowującej się na horyzoncie statuy 
Wolności, gdy wie, że w bagażu swoim, w wa: 
lizkach wiezie zakupy zagraniczne męczy go 
myśl że ktoś z obsługi czy z prygodnych zna- 
jomych może „przyjacielsko* zawiadomić urząd 
celny o przewożonych brylantach jedwabiach 


czy innych szmatkach. Rząd amerykański wy- 
b 


placa informatorom 25 proc: ad valorem szmu- 
glu. To też niejeden rentjer czy kupiec zbił 
niezłą fortunę na „informacjach'* przesłanych 
do urzędu celnego na Coney-Island, 

Przepisy celne mówią, iż zakupy sięgające 
ogólnej sumy do 50 dolarów mogą być dekla- 
rowane sumarycznie, bez wyszczególnienia każ- 
dej rzeczy. Ale jeśli celnik nie znajdzie wśród 
zadeklarowanych rzeczy np. siatki do włosów 
za dwa dolary, przystępuje natychmiast do re- 
widowania wszystkich kufrów poszukując nie* 
szczęsnej siatki, Celnicy są to ludzie o kamien 
nem sercu: 

Okolo 80. procent przyłapanych na szmuglu 
są to kobiety, A gdy przyjdzie do podpisania 
deklaracji w gabinecie naczelnika urzędu, iż ża: 
dnego szmuśglu Mrs. X. przy sobie niema, niema 
takiej kobiety, któraby się odważyła nie przy: 


Miljoner 


W Ameryce — naturalnie przed kryzysem ~= 
nazywano çzłowieka miljonerem dopiero wtedy, 
gdy mial miljon rocznego dochodu. My jesteśmy 
skromniejsi, no-. i biedniejsi — i dla nas mil- 
jonerem jest każdy, kto ma miljon w majątku. 
Miljon złotych w majątku, to wcale ładna su- 
ma co tam szukać kogoś który ma aż miljon 
rocznego dochodu, choć i tacy są. 


Nie mamy w Polsce statystyki miljonerów, | 
ale jedna rzecz jest pewna. Za kilka tygodni ' 
ilość miljonerów w Polsce powiększy się o — ' 


jednego. 

Jak to się stanie? W bardzo prosty sposób. 
W ostatnim dniu ciągnienia V klasy 26rej Lo- 
terji Państwowej wyjdzie z koła główna wygra- 
na 1.000.000 zł. Ktoś ten miljon wygrać must. 

Każdy grający na Loterji, który ma cały los, 
jest kandydatem na miljonera. Ale są tacy, co 
mają ćwiartki i połówki losów, ci więc są kan- 
dydatami na pół i ćwierć — miljonerów, 

Spotykasz się ze znajomym i nawet nie wiesz, 
że rozmawiasz z kimś, który za kilka tygodni 
może będzie miljonerem, czy pólmiljonerem. 
Zresztą o jego możliwościach w tym kierunku 
łatwo się przekonać, Ma, albo niema odpowie- 
dniej legitymacji. Legitymacją tą jest los Lo- 
terji Państwowej. 

Ciągnienie V-ej klasy, która stworzy nowego 
miljonera, czy pół — albo i ćwierć miljonera. 
w Polsce, rozpoczyna się 9 marca, Zresztą w 
V klasie, oprócz miljona, jest bardzo wiele in- 
nych wygranych dużych i małych. Ogółem w tej 
klasie wyjdzie z koła losów, które wygrają, o” 
gromna suma 45,166 sztuk. 


Gmina bez podatków 


Głośma szwedzka paraija 
Orsa 


Poraz pierwszy od lat 47:-miu mieszkańcy, 
parafji Orsa w Dalekarlji słynnej szwedzkiej 
parafji wolnej od wszelkich podatków, zapła» 
cili podatek komunalny na cele bezrobocia, — 
Gmina Orsa nie ściągała od roku 1886 żadnych 
podatków, a wszystkie wydatki pokrywane by 
ły z dochodów, które przynosiły ogromne la 
sy, należące do gminy. Przed 50 laty obszar 
tych lasów wynosił nie mniej niż 65.000 hek» 
tarów. Prawo wycinania drzew dzierżawione 
było coroku i odstępowane drogą licytacji naj 
więcej dającemu, W ten sposób utworzony 
został fundysz, wynoszący przeszło 11 miljo 
nów koron, z którego pokrywano wszystkie 
wydatki gminy. 

W tym roku jednak, wskutek silnego spad 
ku cen na drzewo, oraz wskutek znacznych 
wydatków, związanych z opieką nad bezrobot 
nymi, gmina uchwaliła pobieranie podatku 
komunalnego. Gmina płaci bowiem 6 koron 
dziennie każdemu bezrobotnemu. Wielu z 
nich zatrudnia następnie przy pracach leśnych, 

Jedyna w swoim rodzaju organizacja para» 
fji Orsa stała się przedmiotem zainteresowa: 
nia nie tylko w Szwecji, ale i zagranicą, 
POZEW E O OCE BCE OE WEI 
znać do ukrycia przewożonych rzeczy: I ta jest 
przedpiekle dla tych, którzy mają pełne port- 
fele i chęć poczynienia zakupów za swe dobre 


| dolary. 


WILLIAM J. LOCKE 


„Dziki Amos” 


(ihe coming of Amas) 


Przedruk wzbroniony 
„ — Ale on się tu czuje szczęśliwy. Sieje dobre 
ziarno, jest w swoim żywiole. 
— Szkaradny żywioł, Dawidzie. Gdybyś ty 
znał tutejsze środowisko, tutejszych ludzi... 
* Pomyślałem, lecz nie powiedziałem: 

— Gdybyś ty znała Toma, gdybyś ty wie- 

działa, co to za człowiek... 
Rozdział XIL 

Biskup poszedł pracować, Muriel położyć się, 
ja i Amos zostaliśmy sami. 

Amos rzekł: _ 

— I w tem mieście niedobrze się dzieje, tak 
samo jak w Cannes. 

— Co przez to rozumiesz? — zapytałem: ' 

Pokręcił wielką głową. 

— Tu wszystko jest takie jakieś pokręcone. 
Wuj Tom chce rajprzód zbawiać rozumy i ciała 
ludzkie, a potem dopiero dusze. Robociarze zaś 
mówią, że wcale go nie proszą o żadne zbawienie. 
Oburzają się, że chce ich brać za łby. Nie wierzą 
Mnie się zdaje, że wuj nawraca od odwrotnego 
«Końca. Przecież najprzód trzeba przekonać czło: 
wieka, że ma nieśmiertelną duszę. Wy, ludzie w 
Europie, jesteście nierealni. 

— Jakto? 
— Ano. tak. Pismo mówi. że wszyscy gonią 
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| gnal dalej. — Może to i prawda, 


za próżnemi rzeczami. W Cannes zdaje im się, że 
znajdą szczęśliwość w pogańskich tańcach i szu: 
lerce i nie znajdują. I tutaj gonią za cieniami, in: 
nemi, ale wychodzi na jedno. — Zaciągnął się dy: 
mem z fajki i podrapał po głowie. — Za dużo tu 
u was symbolów. 

Z dalszej rozmowy zrozumiałem, że symbo- 
lizm chrztu i konfirmacji wywołał w jego poglą: 
dach rewolucję. Nie wiedział, co o tem sądzić. 

— Wój mówi, że krzyż jest symbolem — cią: 
chociaż mama 
mówiła, że to papizm. Tutejsi robociarze powia: 
dają, że czerwony sztandar jest symbolem. Pytam 
ich: czego? Mówią, że światowej federacji robo- 
tniczej. Ale mnie się zdaje, że to jest symbol le- 
nistwa i dostawania wszystkiego za darmo. Py- 
tają mnie: „Dlaczego ten jaśnie pan biskup ma 
pałac i pięć tysięcy funtów rocznie za to, że nic 
nie robi, a my harujemy w pocie czoła za parę 
funtów na tydzień i gnieździmy sie w nędznych 
lepiankach?* A ja im odpowiedziałem: „Gdvby: 
Ście, wy, durnie, nie służyli niewolniczo związkom 
zawodowym i pracowali po szesnaście godzin 
dziennie, całemi latami, tak jak biskup i tak samo 
gorliwie jak on, toby wam było warto płacić. * 

Amos uśmiechnął się i wytrząsnął popiół z 

I co oni ci odpowiedzieli? 
fajki. 

— Dziś odpowiedzieli. Wielki chłop wyszedł 
do mnie i powiada: „Dobrze ci gadaś, jesteś s1o- 
strzercem biskupa i nie wiesz, co to praca. Pewnie 
przez całe życie nie ruszyłeś ręką, „Nie ruszyłem 
reką?“ powiadam. „Sprowadźcieno tu owcę, to zo 


o "R 


btaczymy, który z was potrafi ją ostrzyc', Zda- 
je się. ze w tych stronach nie znają się na ow- 
cach. Zaczęli się ze mnie śmiać. Chwyciłem kufel 
piwa i grzmotnąłem o podłogę. To jest sposób, 
żeby się zrobiło cicho, i żeby dojść do głosu. Nau- 
czyłem się tego w Warraranga. I powiadam: „Ten 
któremu się chce śmiać, niech poleci Bogu duszę“. 
Na to ten wielki i jeszcze drugi coś mi dogryźli 
i wzięliśmy się za bary. Położyłem obydwóch. 
ie potem wpadł gospodarz z pomocnikiem i wy: 
rzucili mnie za drzwi. Nie chciałem robić awan: 
tury i przyszedlem na podwieczorek do domu. 

Zatarł wielkie ręce i uśmiechnął się sympa- 
tycznie. j 

— Uważasz, że dzień się dobrze zakończył? 
— zapytałem. 5 

Po chwili milczenia zapytałem prosto z mostu: 

— Czy to prawda, że chcesz zostać pastorem? 

Zapatrzył się w ogień i odpowiedział po na: 
myśle ze zmarszczonem czołem, nie patrząc na 
mnie, lecz w czerwony żar: 

Rozumiem, że nawracanie na proste ścieżki 
tych głupich towarzyszów, to wielkie i zbożne 
zadanie, jak mówi wuj biskup, ale inna sprawa, 
czy jabym się do tego nadał. Mama mówiła, że 
nigdy nie uzyskam pełnej łaski, bo nie jestem do- 
statecznie pokorny. 

Wysiłek zrozumienia go zajął mi kilka minut 
czasu. W końcu rzekłem tak łagodnie, jak tylko 
mogłem: 

— Z tego, co mi opowiadałeś, nie mam wraże- 
nia, żeby pokora była dominującą cechą w twojej 
matce, „(Cas dalszy nastapi) 


CZWARTEK, DNIA 9 MARCA 1933 R. 


czwartek BYDGOSZCZ 
© Kalendarzyk rzym.=ł zt. 
Marca Środa Wincentego 
i, E Czwartek Franciszki 
0 — Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 12 
4 bm włącznie pełnią: Apteka Centralna, ulica 


b Gdańska 27, tel. 9-94 i Apteka pod Lwem, O- 
kole, Grunwaldzka 37, tel. 1-91, 

TEATR MIEJSKI. 
N W środę „Pod białym koniem”. 
i Cawartkowy wieczór wypełni rewelacyjna 
h sztuka St, Brandọwskiego „Na czerwonym wul 
t kanie” w koncertowo zgranym zespole. 
b Tani piątek wypełni cieszący się niebywa- 
i łem powodzeniem reportaż Zuckmeyera „Ka- 
pitan z Koepenick' z p. Justianem doskonałym 
odtwórcą roli tytułowej. 


o godz. 4. 


i| dzieła Fredy, które będą najbliższą premjerą 
j w naszym teatrze. 


REPERTUAR KIN. 

Apollo: najwspanialsze arcydzieło polskiej 
kinematografji, osnute na tle powieści Żerom- 
skiego pt. „Uroda życia”. W rolach głównych 
świazdy i świazdory ekranu z Norą Ney, Sam- 

| borskim, Brodziszem Bodem i in na czele. Po- 
nadto doborowy nadprośram. 

Bałtyk: — „Bohater krwawej areny", oraz 
sensacyjny dramat p. t. 
20 aktów. Dla młodzieży dozwolone. Początek 
o godzinie 17. 

Kristal; wielki reportaż szpiegowski o nie. 
zwykle emccjonującej treści, którego akcia 

j trzyma widza w stałem napięciu nerwów pł 
j „Pod fałszywą flagą". Obraz tea przewyższa 
U wszystkie dotąd widziane tego rodzaju filmy. 
> Ponadto dóborowy nadprogram, z aktualnym 
i tygodnikiem Foxa. 
| Marysieńka: „Król Królów". 
Nowości: „Blond Venus“ i nadprogram 
Rewja: — Złoto” — na scenie rewja, 
Z zm m 51% 

— Zebranie Legjonu Młodych. Plenarae 
zebranie Legjonu Młodych obw. bydgoskieg: 
| |. odbędzie się dnia 10 bm o godz. 19 w lokalu 
Redakcji „Dnia Bydgoskiego”. W program.e 
obrad referat pt. „Spółdzielczość w życiu czło- 
wieka”. 

— Kursy społeczne Zw Legjonistów Pal- 
skich Następny wykład we czwartek, dn, 9-45 
bm. o godz. 20 w świetlicy Rodziny Policyjne! 
przy ul. Jagieliońskiej. Referat pt. ,Mocar- 
stwowość Polski w ideologji Legionu Młodych * 
wygłosi inż. Mysłakowski. 

— Plenarne zebranie Kola II Z. U K, w 
Bydgoszczy odbędzie się dnia 8 marca 1933 ro- 
ku o godzinie 19,30 w sali restauracji pod 
„Lwem' ul. Marszałka Focha. Przybycie wszyst 
kich członków konieczne, Zebranie Zarządu 2 
śodzinie 19. 

— l audycja myzyczna Miejskiego Konser- 
watorjum Muzycznego w Bydgoszczy odbędz'e 
się w niedzielę dnia 12 marca rb. w Teatrze 
Miejskim o godzinie 12 w południe na rzecz 
Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia. W 
programie Griega Suita G-dur, Beethovena, 
Symfonja Nr. 1, Moniuszko, Uwertura , Flis” 
oraz Mozarta, koncert fortepianowy d-moll, któ 
ry wykonają orkiestra symfoniczna Miejsk. Kon 
serwatorjum Muzycznego pod batutą dyr, Zdzi 
sława Jahnkego oraz lrena Klikowiczówna — 
fortepian. Bilety w cenie od 30 gr. do 99 gr. 
sprzedaje kasa Teatru Miejskiego i Księgarnia 
| i Skład Nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23 

w — Zarząd Koła Rodzicielskieśo przy Gm- 
yl nazjum Klasycznem podaje do wiadomości, że 


następny odczyt o wyborze zawodu maturzysty į 


| gimnazjalnego wygłoszony będzie w czwartek, 
| dnia 9 bm. o godz. 18 w auli Gimnazjum Kla- 
sycznego. 

Odczyt wygłosi p. prof, Turwid, na fziaat 
„Studja artystyczne — teatr, sztuki plasty zne. 
literatura piękna i muzyka . 

Zarząd K. R. prosi o liczny udział rodziców 
i uczniów, 

— Wszyscy esperantyści bydgoscy 
pospieszyć na wesołe zebranie, które odbędzie 
się w czwartek, dnia 9 bm. c godzinie -29 w 
Kasynie Cywilnem przy ulicy Gdańskie Zna- 
ny ma granie bydgoskim komik p. Fecz o Kto- 
deińewi ohcjmie wladze nad esperantystami i 
zaprzwudei nowe porządki dyktatorski:. Na'- 
wzgelzcą oirean wiensoru' „Ligilo (orjan byd 
goskich esperaniyetów) z roku 1958“, Poza tem 
sprawowisnia zaweda rereade dekiamac,e j kil 
| ke siepedsieseb., Prergrywsz bedzia okie- 
| strz ASH. Kio wie loni mara —— zietaje w dy 
mu. — foire mir -eraa 


-— r 


w.nn. 


ko ości 


„Królowa Pokrzywka'” ukaże się ostatni raz 
po cenach najniższych w nadchodzącą sobotę 


W pełnych próbach trzy jednoaktowe atcy 


„Bez prawą Razen 


przed 


Przed niedawnym czasem donosiliśm; o 
cajemniczej Śmierci niej. Franciszki Matu- 
szewskiej, którą znaleziono zastrzeloną w 
mieszkaniu jej przy ul. Siemiradzkiego. Do- 
raźne śledztwo przeprowadzone przez władze 
bezpieczeństwa doprowadziło do ares-towania 
Zfletniego Józefa Sekuły, zawodowego plu- 
tonowego, oraz 26-letniegg Stefana Szczecho- 
wicza, kaprala służby nadterminowej, którzy 
podejrzani byli o dokonanie zabójstwa. 

Podoficerowie ci stanęli wezoraj przed 
wojskowym Sądem Okręgowym, który przy- 


Posierunek policji 
nie 


W ostatnich dniach lutego b. r., jak o tem 
w swoim czasie donosiliśmy, posterunek po- 
licji w Solcu Kujawskim tut. powiatu zgro- 
madził u siebie 10 rowerów pochodzących z 
kradzieży. Jak się ostatnio dowiedzieliśmy, — 
obecnie liczba ta wzrosła do 14, mimo, iż w 
międzyczasie 3 maszyny  odnałazły swoich 
prawnych właścicieli. Stało się to na skutek 
wykrycia meliny paserskiej, w której skra- 
dzione wehikuły: przerabiano. W związku z 
tem ujęto niej. Bilewskiego, głównego pasera, 
oraz herszta szajki złodziejskiej Jana 
Szymczewskiego. 

Ten ostatni, będąc osadzonym w areszcie 
prewencyjnym w Wyrzysku zdołał nawet 
zbiec, lecz został po kilkudniowych poszuki- 
waniach ponownie ujęty, tym razem jednak w 
Solcu, gdzie znajdowała się „centrala“ sprze- 


Na skutek zabiegów Bydgoskiego Komitetu 
Towarzystw. Wioślarskich w Bydgoszczy, zwtó- 
cił się zarząd Polskich Związków Sportowych w 
Warszawie, chcąc zapobiec na przyszłość błęd- 
nemu interpretowaniu przez Magistraty ustawy 
o zwolnieniu zawodów sportowych od opłat na 
rzecz. Polskiego Czerwonego Krzyża do Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych z prośbą o wydanie 
zarządzenia wyjaśniającego. 

Na skutek tej interwencji Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało w dniu 21 lutego tb. 
okólnik nr. 15 do pp Wojewodów i Komisarza 
Rządu m, st. Warszawy treści następującej: 

„Ustawa z dnia 28 stycznia 1932 roku o opła 
tach od publicznych zabaw, rozgrywek į wido- 
wisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża —- 
(Dz U. R. P. Nr. 18 poz. 111) zawiera w art. 2 
zwolnienie amatorskich zawodów sportowych od 
wymienionych opłat. 

Pomimo tego zdarzają się wypadki, że nie- 
które śminy pobierają powyższe opłaty od ta- 
kich zawodów sportowych, których charakter 
amatorski nie może ulegać wątpliwości. Tak np. 
w jednem z miast pobrano opłatę na rzecz PCK 
od urządzonych tamże regat wioślarskich, uza- 
sadniając powziętą w tym względzie decyzję tą 
okolicznością, że regaty wioślarskie należy uwa 
żać za wyścigi w myśl art, í cytowanej ustawy 


satem 


był specjalnie na rozprawę do Bydgoszczy. 
| ak: oskarżenia zarzuca Sekule, że w nocy z 
6 na 7 stycznia b. r. spowodował nieumyślnie 
śmierć ś, p. Franciszki Matuszewskiej. Dru 
ga część aktu oskarżenia zarzuca obu obwi- 
nionym, iż nieudzielili pomocy  Matuszew- 
skiej, w chwili, gdy znajdowała się ona w 
sytuacji dla życia niebezpiecznej. 
Na rozprawie.wczorajszej oprócz oskarżo+ 
nych przesłuchano 12 świadków. Wyrok po. 
damy w dniu jutrzejszym. 


w Solcu Kujawsłcim 


może się uporać z rowerami 


i Znów srzyubuło 7 síalowych rumahó m... 


daży kradzionych rowerów. Szymezewski 
przyznał się do kradzieży 16 rowerów i to 
nietylko z miasta i okolicy, lecz i., zagranicy. 
Mianowicie zeznał on podczas przesłuchów, iż 
niejednokrotnie przekraczał t. zw. zieloną 
granicę do Niemiec, skąd wracał zawsze na 
rowerze, skradzionym po drugiej stronie kor- 
donu. W ten sam sposób ukradł Sz. w paź- 
dzierniku przed trzema laty motocykl, który 
jednakże na widok zbliżającego się policjanta 
pozostawił przy karczmie, sam zaś zbiegł przez 
okno, Motocykl ten, po długich i mozolnych 
dochodzeniach zwrócono właścicielowi zamic- 
szkałemn w Niemczech. e 

Za sprawki swoje odpowiadać będzie 
Szymczewski przed Sądem Okręgowym w 
Bydgoszczy. 


Zwolnienie amatorskich zawodów 
sportowych 


od oplaí na rzecz Polskie$o Czerwonego kirzyża 


U 


podlegają opłacie na rzecz Polskiego Czerwone: 
go Krzyża. 
Stanowisko powyższe nie może być uznane 
za słuszne gdyż przy powzięciu decyzji nie wzię 
to pod uwagę okoliczności następujących: 
Decydujące znaczenie dla zwolnienia zawo: 


dów sportowych od opłat na rzecz PCK posiada. 


stwierdzenie ich niewątpliwego charakteru ama 


torskiego (art 2 ust 1 ustawy) Okoliczność że. 


urządzane amatorskie zawody sportowe mają 
charakter wyścigów dopiero wówczas pociąga 
za sobą w myś art 1 ust, 1 ustawy obowiązek 
uiszczania opłat na rzecz PCK. gdy wspomnia” 
ne zawody będą z grą lub zakładami (totaliza- 
tor) jak dotąd tylko wyścigi konne urządzane 
są w ten sposób i wobec tego obowiązane są do 


uiszczania omawianej opłaty. Oczywiście gdyby 


jakiekolwiek inne amatorskie wyścigi np. pie: 
sze, kolarskie, wioślarskie, automobilowe itp. 
urządzone zostały w polączeniu z totalizatorem 
tem samem podpadałyby one pod postanowienie 
art. 1 ust. 1 ustawy i musiałyby być obciążone 
opłatą na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych prosi o 
wydanie powyższego wyjaśnienia do wiadomo 
ści i zastosowania organom powołanym do wy: 
mierzania i poboru omawianych oplat tudzież 
właściwym władzom nadzorczym”. 


— Ziemia nadnotecka odpowiada na zaczep 
ki hitlerowskie, Imponujący wiec protestacyj- 


na *dzennie polską ziemię odbył się dnia 4 mar 
ca 1933 w Osieku n. Notecią. 

Długo przed rozpoczęciem wiecu były saie 
i wszystkie przyległe ubikacje lokale s Cicho- 
sza zapełnicne obywatelami ziemi nadnoteckie! 
z Nakła, Wyrzyska, Białośliwia, Samostrzela, 
Anielin, Bnina, Jadwiżyna, Krostkowa oraz z 
dalszych i bliższych wiosek. 


Zagaił wiec p. Kujawski, który wyśłosił oko 
ficznościowy referat. Następne referaty wyglo 
sili prof. Ziarnek z Nakła i zawiad Odcinka 
Drog. Kujawski z Osieka, 

Po tych przemówieniach i krótkiej dyskus * 
zebranie uchwaliło jednogłośnie stosowną rezo 
lucję. której tenor wysłano do Prezydjum Rady 
Ministrów w Warszawie, oraz do Głównego Za 
rządu K, P, W. Wiec manifestacyjny rakończo 
ao okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. Pana 
Prezydenta Mościckieśc i Marszałka Piłsuds- 
kiego. 

-— Rekolekcje dla oficerów i ich żon odbv- 
wać się będą w czasie od 8 do 12 marca b:. 
Pierwsza nauka odbędzie się w środę 8. bm 
o godzinie 18 w kościele farnym. Spowiedź w 
sobotę 11 bm, 

Rekolekcje dla podoficerów i ich żon odbę 

! da się w czasie od 12 do 16 bm. Pierwsza na- 


SEWEIETZER EDC OSTEE E.  KPNIRE BIT E E E E DDT) 


uka w niedzielę 12 bm. o godzinie 17 w kości:- 
łe garnizon. Dalsze nauki w kościelę farnym. 


ny przeciw zachłannym wystąpieniom Hitlera | Spowiedź w środę 15 bm. 


Rekolekcyj udzielać będzie O, Szopiński, je- 
zuita. 


— Kto zgubił? W Miejskim Urzędzie Po- 
rządku Publicznego złożono znalezione 3 pęki 
kluczy oraz 1 zegarek damski. Ponadto jedną 
bronzową walizkę, znalezioną w autobusie w 
Dąbrówce, pow. Bydgcszcz, Prawo własności 
tych przedmiotów można zgłosić w wymienio. 
| nym urzędzie w ciągu 4 tygodni, licząc od dn:a 
ukazania się niniejszego zawiadomienia. 

— Uczeń złamał sobie nogę w klasie. Wezo 
raj w godzinach przedpołudniowych, gdy mło- 
dzież uczęszczająca do Państw, Gimaazjum Kila 
| Sycznego udawała się po przerwie na lekc'=, 
jeden z uczniów 15-letni Leszek  Politowicz. 
przy wejściu do klasy poślizśnął się tak mid: 
szczęśliwie, iż złamał sobie nogę. Nieszczęśli- 
wym zaopiekowali się koledzy, którzy odnieśs 
$o do domu, na ul. Sienkiewiczą 7, skąd od- 
stawiono chłopca do szpitala. 


— Arystokratyczny złodziej, Śnać arysto- 
| kratą w każdym calu musiał 


ł 


być nieznany nie 
, stety bliżej osobnik, który dostawszy się do 
| mieszkania p. Henryka Przybyłowicza (Długa 
ke! nie ukradł nic więcej, jak tylko sygnet war 
tości ckoło 100 zł. Geztlemana — włamywacza 
Lookzuknie „alicja, 


Domniemani zabójcy Matuszewsksicj | Woltyżerka na targu 


Zacny pan Wincenty Sika, 30 letni rolnik x 
Żywna powiatu szubińskiego miewa czasem ~ 
zwłaszcza w przystępie dobrego humoru wywoła 
nego wódką iście amerykańskie pomysly rekla- 
mowe. W listopadzie ubiegłego roku — na ten 
przykład — pomyslowy Wincenty Sika zjawiw” 
szy się na targu w Łabiszynie ze starym pocz” 
ciwym koniem, postanowił go za wszelką cenę 
sprzedać i to dobrze. Wszystko można sprzedać 
nawet i kulawego wałacha, trzeba tylko wie- 
dzieć jak to się robi, a pan Wincenty posiadł 
właśnie tajemnicę powodzenia racjonalnej a 
przytem żywej reklamy. 

Podgazowawszy się dokumentnie osobliwy re 
klamiarz wskoczył z fantazją na chuderławego 
konia j ku uciesze licznie zebranych tłumów 
począł na nim istne wyczyniać dziwa, 

Gapie nagradzając niecodzienną tę wołty: 
żerkę salwami szczerego śmiechu, podniecali ©" 
krzykami ekwilibrystęgdo dalszych majsterszty* 
ków. Pan Wincenty nie dawał się dużo prosić. 
Postanowił zadziwić przygodnych widzów jar” 
marcznych nie tylko pierwszorzędną jakością 
konia ale i mistrzostwem swej sztuki woltyżer” 
skiej. Ni mniej ni więcej tylko począł się wsp! 
nać wraz z koniem po schodach jednego z do- 
mów na rynku, by złożyć wprawdzie nie oczeki- 
waną, ale zato oryginalną wizytę jednemu z oby 
watelji Łabiszyna mieszkającemu w tymże domu 
na H piętrze. 

I byłby się pierwszorzędny ten numer cyrko 
wy świetnie udał, gdyby „djabli* nie nanieśli 
posterunkowego Kałużnego, pozbawionego zro* 
zumienia dla tego rodzaju sztuki.. Posterunkowy 
począł z powrotem ściągać ze schodów konia i 
jeźdźca na padół targowy. Rozwścieczony ten 
woltyżer odwzajemniał się wyzwiskami i czym 
nem atakowaniem przedstawiciela władzy za co 
w konsekwencji znalazł się onegdaj na ławie os 
karżonych przed tutejszym Sądem Okręgowym. 
Podsądny ze skruchą przyznawał się do winy, 
prosząc o uwzględnienie okolicznści łagodzących 
gdyż de facto nie on zawinił jeno wódzia. 

Sąd przychylając się do prośby znakomitego 
skąd inąd jeźdźca skazał go na 6 miesięcy wię: 
zienia z zawieszeniem kary na przeciąg lat 5 


Pozostawili madejowe“ 
lože... 


Niemiłeśo nad wyraz zdziwienia doznała 
wczoraj około godz. 21 p. Salomea Żak, zam 
przy ulicy Kujawskiej 3, gdy po powrocie z 
przechadzki zamierzała udać się na spoczynek 
W pokojach panował nietyle artystyczny, ile 
podejrzany nieład, szafy były pootwierane, szu 
flady powyciągane, sprzęty porozrzucane — sło 
wem, cały wygląd zdradzał wizytę nieproszo” 
nych gości.. ; 

Najżałośniejszy jednak widok, w tym obra 
zie złodziejskiej gospodarki, przedstawiały łóż 
ka, ogolocone do sprężynowych materaców, jak 
„łoża madejowe*”. 

Dotychczas nie zdołała poszkodowana swo- 
jej straty obliczyć. 


Rozsirój nerwowy 
powodem samobójstwa 


W związku z naszą notatką pt. „Samobójstwo 
staruszki” zamieszczoną w przedwczorajszym 
numerże naszego pisma, proszą nas o wyjaśnie” 
nie, iż powodem tragicznego kroku Adeli Kur 
kiewiczowej był długotrwały rozstrój nerwowy. 
Nieszczęśliwa targnęła się na swoje życie w 
czasie chwilowego zamroczenia umysłu, 

Fakt ten został stwierdzony atestem lekar- 
skim. Eksportacja zwłok nastąpiła z domu żalo: 
by na cmentarz parafji Serca Jezusowego, 


Ukradli mu warsziak 
pracy 


Wczorajszej nocy włamali się w czasie nie- 
obecności domowników do mieszkania szofer 
mechanika Jana Karpowicza (Śniadeckich 3) ja- 
cyś nieznani złodzieje, którzy po splądrówaniu 
wszystkich ubikacyj zabrali co najwartościow- 
sze narzędzia į przybory warsztatowe, łącznej 
wartości zgórą 2000 zł. Włamywacze uszli wraz 
z pokaznym łupem przez nikogo nie zatrzymani 
Powiadamiona o Śmiałej kradzieży policja — 
wszczęła dochodzenia. 


Koszty uńrzymania 


zmalałuy 
Warszawa, 8. 3. (PAT). Główny Urząd Sta 


tystyczny donosi, że komisja badania zmian 


dzeniu w dniu 6 marca ustaliła, że + lutym 
rb. w porównaniu ze styczniem koszty utrzy 
mania rodziny pracowniczej zmniejszyły się 
a 0.6 nroe 


3 


kosztów utrzymania w Warszawie na posie 


do śdyńskiei Rady Miejskiej 


Niedzielne wybory do gdyńskiej Rady Miej- 
skiej jak wiadomo ze sprawozdań dały zwycię- 
stwo ugrupowaniom, stojącym na platformie 
współpracy z Rządem, Lista nr. 1 wystawiona 
ptzez Blok Gospodarczo-Społeczny, będący nie 
tylko wyrazem zdrowej orjentacji politycznej 
lecz zarazem najpoważniejszych potrzeb į inte: 
resów gospodarczych tak portu, jak i miasta, — 
otrzymała 3 mandaty, czyli więcej niżeli któ- 
rakolwiek z innych list wziętych z osobna; poza 
tem zaś listy zblokowane z jedynką nr. 2 i nt 
4 zdobyły również po mandacie, dzięki czemu 
zgrupowanie prorządowe uzyskało połowę wszy” 
stkich miejsc, które będą obsadzone w przysz- 
łej Radzie Miejskiej z wyborów. Obsadzenie po 
zostałych 10 foteli radzieckich nastąpi jak wia 
domo z nominacji, co daje rękojmię wzmocnie- 
iia charakteru Rady w sensie rzeczowego usto* 
sunkowania się jej członków do poczynań Rządu 
ma terenie Gdyni oraz związanej z tem twórczej 
pracy nad rozwojem i rozbudową pierwszego na 
szego miasta portowego. 

Wynik wyborów na korzyść list prorządowych 
był ogólnie przewidywany zarówno na podstawie 
nastrojów przedwyborczych miejscowego społe” 
czeństwa jak i doświadczeń z okresu ostatnich 
wyborów do Sejmu, 

Rozśrywka więc pomiędzy pozostałemi ugru 
powaniami mogła być obliczona jedynie na zdo- 
bycie tej drugiej połowy mandatów czy to drogą 
przesadnych obietnic i demagogicznej frazeologji 
wyborczej, czy też za pomocą cichej lecz upor- 
czywej roboty terenowej W posługiwaniu się 
pierwszą metodą celowała szczególnie lista nr. 
5, przyrzekając mieszkańcom Gdyni „ratunek“ 
(przed czem?!I) jeżeli na nią będą głosować, jak 
również pewne listy o typowym charakterze 
personalnym, których czołowi kandydaci nie 
szczędzili wyborcom obietnic, zaczerpniętych z 
najwybujalszej fantazji. Wręcz przeciwnie za- 
chowali się socjaliści, którzy akcję swoją roz: 
winęli w sposób raczej zakonspirowany, 

W przeddzień wyborów sytuacja zaczęła stę 
krystalizować. Listy słabsze zaczęły szukać o- 
parcia w zblokowaniu się z silniejszemi a na 
tle tych targów dochodziło do wielu absurdów 
wykazujących zupeną nierealność pewnych kom 
binowanych „ugrupowań“ stworzonych ad hos 
dla wyborów i kierowanych ręką osób, nie po- 
siadających żadnego gruntu w społeczeństwie. 
Listy te oczywiście przepadły z kretesem. Nie 
spodzianką było jedynie zdobycie mandatu 


„przez personalną listę Ignacego Szuttenberga o 


tem jednak będzie mowa niżej. Pozostałemi czie 
rema mandatami podzielił się Blok Nar. Gosp. z 
Cekawistami, 


Taki jest bilans wyborów. Jeżeli teraz cho- 
dzi o wysunięcie tych czy innych wniosków, to 
byłoby rzeczą ryzykowną na podstawie niedziel 
nego głosowania szkicować sobie społeczny i po 
lityczny profil Gdyni, Zwłaszcza pod tym o 
statnim względem wybory tylko w części mają 
swą wrażliwość i wymowę, gdyż jest rzeczą na- 
turalną, że samorząd miejski nie jest ani od- 
biciem ani minjaturą ustosunkowania się sił w 
parlamencie, a zakres jego pracy wyczerpuje 
się sumą zagadnień gospodarczych administracyj 
nych i społecznych, przy rozwiązywaniu których 
ta lub inna orjentacja polityczna powinna mieć 
charakter jedynie podłoża ideologicznego. 

Trudno jednak przypuścić aby w związku z 
wejściem do Rady elementu reprezentującego 
radykalizm polityczno'społeczny, w przyszłych 
jej pracach wpływ tendencyj czysto politycz- 
nych z prac samorządowych dał się całkowicie 
wyeliminować. 

Wobec jednak wielkiej przewagi czynnika. 
rzeczowo ustosuńkowanego do kardynalnych za 
gadnień gdyńskich i twórczej działalności Rzą- 
du ma tym terenie, przewidywać można, że łe 
ewentualne wyskoki zawodowych politykoma- 
nów będą mocno stonowane zarówno -w swej 
formie, jak i treści. 

Refleksje powyższe zakończyć musimy kilku 
niewesołemi uwagami na temat spisów wybor- 
ców. Jest rzeczą ogólnie już znaną, że sporzą 
dzenie ich było wysoce niedbałe i niekomplet 
ne, Dość powiedzieć że w takich blokach ZUPU 
naprzykład gdzie ewidencja mieszkańców jest 
bardzo łatwa do uzyskania z administracji gma 
chów olbrzymi odsetek nazwisk w spisach zo- 
stał opuszczony. Nie koniec na tem jednakże: 
zaszły nawet takie dziwolągi że całe domy w 
śródmieściu Gdyni zostały w spisach zupełnie 
'duszczone (jak naprzykład dom Olszowskiego 
Etap Emigracyjny itp.) jak również długa Ii 
tanja nazwisk osób, dobrze w Gdyni znanych, 
zajmujących niekiedy wysokie stanowiska urzę 
dowe. 

Fakt ten wpłyną! również niewątpliwie na 


wynik wyborów. Gdyby nawet przvjąć, że roz 


e 


dział tych pominiętych w spisach głosów był ten 
sam co przy ogólnem głosowaniu to oznacza: 
łoby to dalszy poważny wzrost siły bloku pro- 
rządowego: 

Okoliczność zaś, że przez zwiększenie ilości 
głosujących minimum, potrzebne dla zdobycia 
jednego mandatu znacznie by wzrosło — spo- 
wodowałaby że lista która otrzymała najmniej 
szą ilość głosów mandatu by nie uzyskała. Cho- 
dzi w tym wypadku o listę Szuttenberga na któ 


rą padło 628 głosów i która jako lista partyku- | 


larna oksywsko — chylońska więcej głosów uzy 
skać nie mogła, gdyż niedokładności spisowe 
zachodziły głównie na obszarze śródmieścia, por 
tu i Szosy Gdańskiej. Mandat swój lista Szut 
tenberga otrzymała przy minimum około 600, 
niezbędnych na jeden mandat głosów. Gdyby 
minimum to podniosło się do 700 — Szuttenberś 
do Rady by nie wszedł, 
Miejsce to należało się jedynce. 


Z obrad Zarządu Giówneśo 


Zw Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 


W dniu 2 bm. odbyło się w Grudziądzu 
zwykłe miesięczne zebranie Zarządu Glówne 
go. Na wstępie wysłuchane sprawozdania z 
Okręgowegó Zjazdu w Lubawie. 

Głównym punktem obrad było sprawozda 
nie prezydjum z konferencji skarbowej, ed 
bytej w dniu 22 lutego rb. w Izbie Skarbowej 
pod przewodnictwem prezesa Izby p. Koss: 
jora oraz poszczególnych naczelników i refes 
rentów, Konferencja miała na celu wyjaśne 
nie szeregu wątpliwości w różnych zagadnie 
niach skarbowych oraz zapoznanie Izby z 0-7 
pinją Związku w najważniejszych postulatach 
gospodarczych. Dzięki życzliwemu stanowi: 
sku Izby Skasbowej udało się w całym szere 
gu zagadnień uzgodnić zapatrywania obustron 
ne, a szereg spraw zależnych od Ministerstwa 
postawił Zarząd Główny kontynuować na 
terenie Ministerstwa bezpośrednio. Konferen 
cję zakończył prezes Izby zapewnieniem, że 
Izba w ramach ustawy dużą "przykłada wagę 
do zgodnej z kupiectwem i naczelną jego or- 
ganizacją współpracy. j 

Sprawozdanie prezesa Związku wywołało 
dłuższą dyskusję, w której zabierali głos pp: 
Chmurzyński (Chełmno), Hamerski (Toruń), 
Korzeniewski (Grudziądz), Kaźmierski (Choj 


nice), Długoński (Starogard),  Jentkiewicz 
(Nowemiasto), Łobocki (Gdynia) i Braun 
(Świecie). ; 

Przy następiym punkcie Zarząd Główny 
przyjął do zatwierdzającej wiadomości spra: 
wozdanie prezes Związku o zajętem przez 
Centralę stanowisku w sprawie ostatniej u- 
chwały, dotyczącej nieprzenoszenia żadnych 
urzędów w okresie kryzysu. 

Dłuższy dyskusję wywołała sprawa ceny 
prądu elektrycznego, gazu i wody oraz usta» 
lono nowe linje wytyczne dla tej akcji, którą 
zakomunikuje się towarzystwom związkowym 
specjalnym okólnikiem. 

Następnie uchwalono pełnomocnictwo dla 
prezydjum Centrali w nominowaniu wizyta: 
torów okręgów związkowych także z pośród 
wybitniejszych działaczy kupieckich, nie wcho 
dzących w skład Zarządu Głównego. 

W końcu wysłuchano i zatwierdzono spra: 
wozdanie z drugiej w tym roku wizytacji to 
warzystw w Wejherowie, Kartuzach, Pelplinie 
Gniewie, Skórczu i Czersku. Stan wszystkich 
towarzystw dobry, oprócz Towarzystwa Kup 
ców Samodzielnych w Gniewie, które ze 
względu na likwidację Starostwa i 
Skarbowego — ;znacznie podupadło. 


SŁUCHAJ RADJA! 


Pomocnicy prawodawców 


Nie trzeba chyba dowodzić że prawo pisane 


czy zwyczajowe w olbrzymiej większości wy 


padków istnieje po to, by ograniczać, względnie 
karać jednostki czy grupy za czyny, szkodzące 
większości społeczeństwa. 

Jest to możę objaw dla jednostki przykty, 
ale konieczny dla zorganizowania współżycia 
ludzi, 

Zdawałoby się, że prawo karne cywilne, ad 
ministracyjne w dobie dzisiejszej jest już tak 
rozbudowane że przewidziało wszelkie możliwe 
ograniczenia, niezbędne z punktu widzenia bez- 
pieczeństwa i dobrobytu społecznego. 

Lecz ludziom było tego jeszcze za mało. 
Stąd zjawiło się tysiące innych zakazów i ogra- 
niczeń wprowadzonych na terenie poszczegó)- 


nych instytucyj, gdzie zwykle jednostka stoją: 


ca na czele, władna jest wydawać przepisy wew 
nętrzne, 
Tysiące tych „pomocników prawodawców“ 


nie zdaje sobie sprawy, że niektórymi zakazami | 


utrudniają życie bliźnim. 

Takiem utrudnieniem jest niewątpliwie za- 
kaz palenia tytoniu. Zakazy takie były jeszcze 
zrozumiałe w odległych czasach gdy drobny za 
ledwie ułamek ludzi palił papierosy. Większość 
(trudno!) miała moralne prawo zgnębić mniej* 
szość i zabronić jej palenia tytoniu w swojej 
obecności. 

Ale teraz? Kiedy nałóg palenia jest zjawt- 
skiem niemal powszechnem? Teraz tysiące tav 
bliczek zakazujących palenia w instytucjach pu- 
blicznych — to conajmniej przeżytek, je'li rzecz 
prosta nie wchodzi w.grę niebezpieczeństwo, za: 
prószenia ognia! 

«Odrobinę więcej wolności, odrobinę mniej 
przymusów, a życie stanie się znośniejszem. O 
tem niech pomyślą „mali „pracodawcy“ któ- 
rzy czują się uprawnionymi do wywieszania ta- 
bliczek z wszelkiego rodzaju zakazami. 

M. C. 


Siraszłiwe shulki zabawy 
dramaślcm 


Dwóch lelskisomyślmych braci walczy ze śmiercią 


Mimo iż od czasu zakończenia wojny upły 
nęło już lat kilkanaście, w zakamarkach miesz 
kań i na strychach wielu domów tkwi jeszcze 
moc zapomnianych, lub — co także się zdarza 
-— pieczołowicie strzeżonych „pamiątek“, któ 
rych liczba zmniejsza się jedynie ze wzrostem 
nieszizęśliwych wypadków zdarzających się w 
chwilach przypadkowego dostania się takiej 
właśnie „pamiątki* w nieostrożne ręce. 

Ub. niedzieli znów zdarzył się we wsi Lisi 
Ogon w powiecie bydgoskim taki nieszczęślie 
wy wypadek, który w skutkach swych okazał 
się straszliwym. 

Przed kilku dniami, synowie gospodarza 
Dawida 21 letni Emil i 20 letni Wilhelm — 
znaleźli na strychu. stary niemiecki granat, — 
który w tajemnicy przed ojcem, przechowali 
do swej dyspozycji, czekając na okazję urzą 
dzenia sobie zabawy, Ostatniej n.edzieli lek 
komyślni młodzieńcy udali się do pobliskiego 
lasu, zabierając niebezpieczną „zabawkę“, — 
Jeden z nich — Wilhelm, rzucił granat o drze 


wo, jednakże pocisk nie ekspłodował. Wów 
czas starszy brat, Emil, wziął granat do rąk, 
usiłując go odbezpieczyć. W tym momencie 
nastąpił wybuch, Emil Dawid został straszli: 
wie poraniony. Prawa ręka została urwana 
do łokcia, oraz rozszarpany bok i klatka pier 
siowa, Lżej, choć niemniej niebezpiecznie ra 
niony został opodal stojący Wilhelm, który 
odniósł poważne okaleczenia obydwóch nóg. 

Detonacja eksplodującego granatu zaalare 
mowała pobliskich mieszkańców, którzy zna 
leźni na polanie wijących się w bólach braci 
Zawezwane natychmiast pogotowie ratunkowe 
odstawiło rannych do szpitala powiatowegó, 
gdzie udzielono im pierwszej pomocy. Stan 
Emila jest groźny — Wilhelmowi niebezpie 
czeństwo utrąty życia nie zagraża. 
` Wypadek ten wywołał we wsi i okolicy 
wstrząsające wrażenie. 

Sprawą zajęła sie policja która przepro- 
wadza dochodzenia, 


Urzędu 
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Chelmża 


— Z walnego zebraniu Koła Przyjaciół Zum 
Strzeleckiego. W ub. niedzielę odbyło się walme 
zebranie Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. 

Zebranie zagaił długoletni i zasłużony prezes 
Koła ob. Dr Wyszkowski, powołując na prze” 
wodniczącego ob. dyr. Porębskiego, na sekreta- 
rza ob. prof. Adamcię. Ławnikami zostali ob- 
ob. asesor Szymański i kierownik Rosiński, - 

Sprawozdanie z działalności rocznej zarzą” 
du złożył obywat. sekretarz Karwat. W 
sprawozdaniu komisji rewizyjnej zebranie 
udzieliło zarządowi pełnego pokwitowanie. 
Bardzo ożywiona dyskusja wywiązała się 
nad ustaleniem planu pracy na rok 1933 w któ- 
rej ob. dr. Wyszkowski i inni mówcy omawiali 
cel i rolę Zw. Strzeleckiego na Pomorzu, który 
jako armja rezerwowa kiedy zajdzie potrzeba 
wraz z armją czynną odpierać będzie wszelkie 
zakusy wroga. Z kolei dokonano przez aklama“ 
cję wyboru zarządu, którego skład jest naste- 
pujący: ob. dr. Wyszkowski — prezes, ob. nacz. 
Bucholz — wiceprezes, obł Karwat — sekre- 
tarz, ob. dyr. Strzałkowski — skarbnik. Ko 
misję rewizyjną tworzą ob. ob. dyr. Jastak,, Ol- 
szewski i Lewandowski. 

Na zakończenie zebrani postanowili w zwią” 
zku z prowokacyjnem wystąpieniem Hitlera, wy” 
słać odpowiednią rezolucję na ręce Pana Pre 
zydenta, Marszałka Piłsudskiego i Premjera 
oraz Wojewody Pomorskiego, Starosty pow. to 
ruńskiego i D-cy O. K. VIII gen. Pasławskiego- 


S$Smęłowe 


— Z życia KPW i ZS.. — Kolejowe PW oraz 
Żw. Strzelecki urządziło w własnej świetlicy w 
dniu 26 lutego uroczystą akademję z okazji 70 
letniej rocznicy Powstania Styczniowego. Pe 
przemówieniu prezesa ZS ob. Kosznickiego © 
Powstaniu Styczniowem prezes KPW p. Anli- 
cho przedstawił zakusy niemieckie na Pomorze. 
Z tej to okazji prezes KPW odczytał nadesłaną 
rezolucję z zarządu okręgowego KPW którą 
przyjęto. z wielkim entuzjazmem. Na dalszy 
program akademji złożyły się występy dziatwy 
szkolnej i 3 akt. dramat pt. „Cud nad Wisłą", 


bBrośramy radjowe 


Środa, dnia 8 marca 


Warszawa 12,10 Koncert z płyt; 15,30 kroni 
ka harcerska 15,35 Program dla dzieci: a) Obra 
zek B. Hertza: „Cztery mile za Warszawą" b) 
Listy od dzieci omówi p. W, Taiarkiewicz; 16,00 
Mużyka ludowa; 16,20 Odczyt dla maturzystów 
pt- „Wyprawy krzyżowe“ wyglosi prof. H. Pasz 
kiewicz 16,40 „Sprawa polska w rokowaniach ' 
brzeskich 1918 r.“ wygłosi p. St. Wojstomski; 
17,00 Koncert wokalny z płyt; 17,40 Odczyt pt- 
„Zmiany w ubezpieczeniu pracowników umysło” 
wych na wypadek braku pracy“ wygł red. J. 
Zieliński; 18,00 Odczyt dla maturzystów pt" 
„Słowacki“ odczyt II wygłosi prof. K. Górski 
18,25 Muzyka lekka; 19,00 Rozmaitości; 19,30 
Feljeton literacki pt. „Kierunki literackie cze” 
chosłowackiej powieści powojennej“ wygłosi p- 
L. Rubach. 20,00 Przyjemna godzina; 21,30 Kom 
cert kameralny w wyk. Polskiego Kwartetu Smy 
czkowego. 22,00 Na widnokręgu; 22,15 Muzyka 
taneczna. 22,40 Odczyt w języku esperanckim 
(transm, z Krakowa) 23,00 Muzyka taneczna. 


Czwartek, dnia 9 marca 


Warszawa 11,57 Sygnał czasu — Hejnał z 
Krakowa; 12,10 Piosenki w wykonaniu St Nowi 
ckiej i chóru Juranda, 12,35 19-ty koncert szkol 
ny ż Filhm, Warsz. 15,15 Komunikat gospodar- 
czy; 15,25 Ulubione tanga na płytach 15,35 „De 
mokratyczność kobiet“ wygłosi p. J. Strzelecka 
15,50 Koncert muzyki jazzowej w wykonaniu 
różnych orkiestr. 16,25 Francuski (kurs średni) 
16,40 Odczyt pt. „Myśl o jutrze" wygłosi dr. A 
T. Adam 17,00 Koncert kameralny z płyt gram. 
17,40 Odczyt 18,00 Odczyt dla mąturzystów pt- 
„Krasiński“ odczyt I, wygłosi prof K Górski — 
18,25 Muzyka lekka i taneczna 19,20 Komunikat 
roln. przysp rolniczego — wygłosi inż. Z, Kov 
byliński 19,30 Kwadrans literacki. Fragment a 
powieści Stefana Kiedtzyńskiego pt. „Dzień uw 
praśniony'. 20,00 Koncert Ukraińsk, Chóru Nar. 
im: Łysenki przy Ukr. Kom. Centr. pod dyr. 8. 
Sołoheba; 20,45 Wiadomości sportowe; 20,55 
Muzyka lekka; 21,30 Słuchowisko J Meissnera 
pt. „Katastrofa G-33' 22,15 Muzyka taneczna — 
22,55 Komunikat met. Gł. Wojsk St. Met dla 
komunikacji otniczej i komunikat policyjny, — 
23.00 Muzvka taneczna- 
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W sobotę, dnia 4 marca r. „b. zmarł po długich i ciężkich cier 
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz ko: 
chany brat, szwagier, stryj i wuj 


Stanisław Kotecki 


emeryi, starszy Sekretarz sądowy 


© czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Zona, rodzeństwo I rodzina. 


Pogrzeb w środę, o godzinie 9:tej rano, 
Czersk, Poznań, Sokolniki, Oberzausen. 
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W niedzielę. dnia 5 marca 1933 r. o godz. 5:30 rano zasnęła 
w Bogu po długiej i ciężkiej chorobie, zaopatrzona Sakra mentami św. 
moja najdroższa żona, nasza najukoehańsza matka i babcia 


$. Pe 
Helena z Jeziorskich Moulis 


przeżywszy lat 60, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
maż, dzieci, synowa, syn i wnuczek 
Toruń, dnia 8 marca 1933 r. 1055 
Msza św. odbędzie się w środę, o godz. 6.30 w kościele Najśw. 
Panny Marji. Pogrzeb tegoż samego dnia o godz. 17:tej z domu ża: 
łoby przy ul. Bydgoskiej 31 na cmentarz przy ul. św. Jerzego. 


OGŁOSZENIE O LICYTACJŁL 


Dnia 10 marca 1933 r. o godzinie 10 przed połudn. 
odbędzie się w ekspedycji towarowe; Toruń Przedmie- 
ście publiczna licytacja odzieży używanej, parasoli, la- 
sek itp. przedmiotów. 
Zlec. Nr. 145/IX. 


Ekspedycja Towarowa Toruń—Przedmieście, 
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Komisja Zdrojowa 
w Ciechocinku 


ogłasza przetarg na wydzierżawienie 6 sklepów 


S: 


r 
W niedzielę, dnia 5 b. m. zasnął w Bogu po długich i ciężkich r 
cierpieniach Ś. p- 


| fortepian, 
cykl krajobrazów. oryginały 
malarza Brochockiego, mae 


Okazja! 
Sprzedam korzystnie: 
salon stylowy, 


arz elektryczny, radjo 3 


lampowe, lornetę Zeijsa, bas 


yton, lustra, obrazy, zega» 
y, maszyny do szycia, To« 


wery, płaszcze i dętki ros 
werowe, urządzenie sklepoe 


= > we, sypialkę malowaną na 
mi BCE ac H dąb, oddzielne szafy, łóżka, 
stoły, krzesła, futra: piżmoe 


Starszy asusłemi po CZIOWYG 


W Zmarłym tracimy zacnego, odznaczającego się nieprzecięte 
nemi zaletami umysłu i serca — kolegę. 
Urzędnicy 
Urzędu Telefoniczno-Teiegraficznego Toruń. 
Odprowadzenie zwłok na miejsae M a spoczynku w środę, 


dnia 8 bm. o godz. I6:tej, z kostnicy Szpitala 


iejskiego na cmentarz 
przy ul. Wybickiego. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości poło- 
żone w Brzozie pow, Bydgoszcz i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 


Sklep 


spożywczy z mieszkaniem 


zaraz do sorzedania, Wia:| Brzoza tom I karta 5 i Brzoza tomV karta 118 na imię 
domość w „Dniu Pomor-ļ Feliksą Miklasa z Brzozy zostaną w drodze egzekus': 
skim“ Toruń. 1o15|dnia 27 kwietnia 1933 r., o godzinie 9 przed połudn, 
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 

Oberża pokój Nr. 4. 1) Nieruchomość Brzoza karta 5: Nieru- 


chomość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem, sta- 
rą oberżę, teraz dom dla komorników, stodołę, piwn:- 
cę, oborę, stajnię, szopę i Świniarnię, szopę, dom mie- 
szkalny, pawiłon z kuchnią i oddziel. ustępem i ła- 
zienki, rolę, podwórze, pąstwisko i wodę; obszar 169 
98, 77 ha, czysty dochód $runtowy 64,89 tal, wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynkowego 1340 
mk,, matrykuły art. 65 Bydgoszcz i 26, Bartodzieje — 
Wielkie, księga podatku budynkowego nr, 40. 2) Nie- 
ruchomość Brzoza karta 118: Nieruchomość obejmuje: 
gościniec z odległym ustępem i podwórzem, pralnię z 
piwnicą, kuchnię, śpichlerz, stajnię do gościncg, oborę, 
szopa, weranda, podwórze i ogród domowy. Obszar 
1,49,67 ha, czysty dochód gruntowy 1,87 tal. Wartość 
użytkowa jako podstawa do podatku budynkoweśo 
641 mk. Matrykuła art 137. Księga podatku budynko- 
wego 78. Wzmiąnkę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 28 listopada 1931 r. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej u- 
widocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprąwdopodobnili, gdyby wierzyciel im 
przeczył, W razie niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prą- 


dobrze zaprowadzona w bar: 
dzo ruchliwej wsi Pomo- 
Jza wraz z dużym parkiem, 
gospodarstwem rolnem (45 
morgów) i zabudowaniami 
gospodarczemi korzystnie na 
sprzedaż, Oferty uprasza 
się składać do „Par“ Poznań 
Al Marcinkowskiego 11, 
pod 9.83. (985) 


OKazyjnie 


sprzedam prawie nową sy: 
pialnię i pokój męski z po: 
wodu wyjazdu. Wiadomość 
Toruń, Radjostacja przy Ka: 
szowniku godz. 9—11. (1054 


wce szopy i inne, 
robę, obuwie i wiele innvch 
przedmiotów. 135 


garder 


„Sklep OKazyjny“ 


ul. Groblowa Nr. 3, obok 
Rybnego Rynku, Grudziądz 


Zgubiony 


wykaz osobisty na nazwisko 
Matilda Hinz wydany przez 
Kom. Generalny w Gdań: 
sku unieważniam. 
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Zgubiony 


wykaz osobisty na nazwisko 
Marja Czichorska wydany 
w Ostaszewie unieważniam. 
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PRZEEZE) | 
to rygiel 


MYDŁA 


dobrego 


J 


869 


KAPCZYNSKIEG 


Toruń, Szeroka róg Moe 
stowej i Szczytna 15, 


Kto 


ma najlepszy i najtańszy 


weglei brykiety koks 


i drzewo ? tylko 


Firma „Tranzyt 


Toruń, Przedzamcze %0 
tel. 242. 


W rejestrze R. H, B, tut, Sądu pod liczbą 4 przy 
firmie Gorzelnia“ w Barcinie, wpisano jako członką 
zarządu Ottona Rosentretera, rolnika z Kaieji w miej- 
sce ustępującego Hansa Rusta. 
Zlec. Nr. 545/VIII ; 


Łabiszyn, dnia 3 marca 1933 roku. o 
| Sąd Grodzki, 


| Obwieszczenie o licytacji. 


| W myśl $ 83 rozporządz. Rady Ministrów z dnia 
jo 25. VI: 1932 roku o postępowaniu egzekucyjnym Władz 
$ Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd 
ji Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że w dniach 
| 9 i 10 marca 1933 roku o godzinie odbędzie się w ma- 
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jątku Niewieścin sprzedaż z licytacji niżej wymienio- 
nych ruchomości: 
| Fortepian, kredens dębowy, stół rozciągany, Kasa 
| żelazna, biurkb dębowe, kangpa, fotel klubowy, 2 ra- 
i djo-aparaty, leżanka, kanapa, 3 fotele, 5 powózek, 1 
| para szorów wyjazdowych, 5 stogów słomy, 30 sztuk 
bydła (na opasy) 25 sztuk tuczników, 30 warchląków. 
| 3 konie wyjazdowe, 17 koni roboczych, 2 łóżka białe, 
j 2 stoliki nocne, bieliźniarka, 2 krzesła białe, łóżko 
bronzowe, 3 pary firanek, lustro z podstawką, kanapa, 
bufet orzechowy, szafą do rzeczy, dywan, stolik noc- 
| ny, biurko, 2 fotele, 10 krów dojnych, 15 Źrebiąt, r2- 
| gal sktadowy, dywan ścienny. 
Przedmioty powyższe oddane zostarią w drodze pu- 
| bliczneśo przetargu najwięce: dającemu za gotówkę. 
Świecie, dnia 1 marca 1933 r. 
| Kierownik działu eszekucyjnego: 
~~ J Brunke. ę 


Zlec. Nr. 1225 1052 


o 2-ch ubikacjach każdy w nowym domu przy pla- 
cu rynkowym w Ciechocinku. 

Oferty z podaniem ceny należy składać w za- 
klejcnych kopertach do dn'a 15 marca b. r, w biu- 
rze Komisji Zdrojowej z napisem na kopercie: 
Oferta na sklepy. i 1034 

Komisja Zdrojowa zastrzega sobie prawo unie- 
ważnienia tego przetargu i przeprowadzenia do- 
datkowego ustnego, oraz wybór oferenta. Otwar- 
cie ofert nastąpi w dniu 27 marca 1933 r, 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9. 3. br, o godzinie 9 przy ulicy Grunwaldz- 
kiej 5 sprzedam za natychmiastową zapłatą: garnitur 
mebli klubowych, £ biurko dębowe, 1 obraz olejny, 
„Krajobraz Afrykański“, 1 obraz w ramach pozłaca- 
nych. 

Zlec. Nr. 536/VIII 1059 
Wierzbicki, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. A 
Dnia 9. 3. br. o godzinie 15 przy ulicy Nakielskiej 
64 sprzedam za natychmiastową zapłatą: kompl. pokćj 
męski, jadalny, mieszkalny, salon męski, urządzanie 
biurowe jak: szałę żelązną, biurko, maszynę do pisa- 
nia itd., oraz 10.000 cegieł czerwonych, 65.000 dren, 
2 prasy do wyrobu cegieł, prasę do wyrobu doniczek 
i 2 wozy robocze. 
Zlec. Nr. 535/8 1050 
Wierzbicki, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 9 marca br. o godz. 11 sprzedam przy ulicy 
Zduny 6 za natychmiastową zapłatą: 50 szt, sześćkąt- 
|nej stali ca 6 mir, dług., ca 2500 szt. korpusy do świec 
i mąszynę do pisania P. W, F, 
Zlec. Nr. 525/8 1061 
Czerniewicz, komognik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 


X 


wach, Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądoweśo do- 
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odseł- 


Szkoła tańców 


kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego | Janiny Werny wyucza 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć  pierwszeń- | szybko tańczyć. Ostatni 
stwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo |kurs 11 marca. Toruń, 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed | Prosta 22 (1049 


udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo izn 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupną. 1062 
IV, 1. K. 52/31 Zlec. Nr. 547/VLI 
Bydgoszcz, dnia 6 marca 1933 r. 
Sąd Grodzki. 


Hotel „Królewski Dwór" 


Grudziadz, Rynek 3/4, 


Zapasy- 
atletów. 


„Scala” Gdańsk - 


W dzisiejszą środę 
walczą: 


Siegiried-Titermont - 
(oleV-HOWak 
śmiernoti-Badurski 


Decydująca walka: 


Mothyka-Schwarz jr. 


PIERWSZORZĘDNY 


gabinet kosmetyczny 
m 66 
„Mimoza“ 
(dypl, Université de beauté 
edib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 


4 rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
IL. p. 9189 


a T 
Od dnia 9 marca 1933 r. 


nowy artystyczny zespół 
pod batutą słynnego skrzypka — wirtuoza 
p. Andrzeja Gneriza. 


w czwartek, dnia 9 marca 1933 r. od godziny 
8:mej wieczorem 


„Wielki Koncert Powitalny". 


Z prawami szkó: państwowych 3056 


6-klasowe gimnazjum żenskie 
G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
drzy)muje zapisy do wszystkich Klas, woczynając od Klasy 
Z=giej. ; 
Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. 
DE o uno E E 


% 


CZWARTEK, DNIA 9 MARCA 1933 R, 


Seleśranup 


Zagadka zbrodni brzuchowickiej 


w drugim dniu procesu Gorsonowej przed Sądem 


Kraków 8. 3. (PAT) Drugi dzień procesu 
przeciwko Gorgonowej wypełniły calkowicie 
drobiazgowe przesłuchiwania. Przewodniczący 
trybunału w dalszym ciągu przesłuchiwał oskar 
żoną. Przed ławą przysięgłych ustawiono dwu 
stoły, zapełnione większemi i mniejszemi pacz 

- kami, zawierającemi dowody rzeczowe. 

, Na zadawane pytania Gorgonowa od same 
go początku odpowiadała w łonie bardzo po 
denerwowanym w szczególności w tych punktach 
które zdają się ją obciążać. Zmusza to przewod 
uicząceśo do surowego upomnienia oskarżonej. 
Przewodniczący szeregiem pytań stara się wyjaś 
nić dleczego oskarżona w momencie odkrycia 
zbrodni i potem zachowywała się tak spokojnie 
dlaczego nie przedsięwzięłą jakiegoś ratunku. 
Gorgonowa obszernie wyjaśnia przyczyny tego 
zachowania, twierdząc że nie tylko ona, ale ? 
wszyscy domownicy potracili głowy. Wbrew te" 
mu prokurator stwierdza, że w aktach jest kil- 
kakrotnie wzmiankowane, że domownicy a zwła- 
szcza Staś stosowali sztuczne oddychanie, kom- 
presy itd. 
` Punkt ten wywołuje pierwszy INCYDENT 
MIĘDZY OBRONĄ 1 OSKARŻYCIELEM. 

Obrońca dr. Woźniakowski twierdzi, że w 
aktach niema nigdzie wzmianki, aby Staś poza 
zawołaniem ojca i podaniem mokrego recznika 
przedsięwziął jakąkolwiek akcję ratunkową 

Po wysłuchaniu odpowiedzi oskarżonej na 
pozostałe jeszcze okoliczności, zawarte w akcie 
oskarżenia przewodniczący oznajmia, że skos: 
czył .przesłuchiwanie. 

Sędzia przysięgły Krowicki zapytuje za po” 
średnictwem przewodniczącego, KTO KRYTYCZ 
NEJ NOCY PODAŁ INICJATYWĘ SPROWA- 
DZENIA POLICJI. 

Oskarżona twierdzi kategorycznie że ona. 

Następnie przesłuchuje oskarżoną prokurator 
Pytania prokuratora powodują u oskarżonej tak 
silne zdenerwowanie że na prośbę obrońcy 
przewodniczący zarządza 5 minutową przerwę. 
- Po przerwie prokurator kontynuuje przesłu 
chiwania zmierzając do scharakferyzowania sto 
sunków jakie panowały w domu Zaremby: 

Oskarżona wikła się w odpowiedziach i stwier 
dza że na tego rodzaju pytania nie jest przyga 
towaną. Przewodniczący oświadczył: „ O to wła 
śnie chodzi. Na wiele pyfań pani nie powinna 
być. przygotowana“. 

W dalszym ciągu cskarżona odpowiadała na 
pytania dotyczące jej stosunku do Lusi i Stasia, 
zamierzonego rozejścia się z Zarembą, sumy 10 
tysięcy dolarów, jako odszkodowania itd. Oskar 
żona stwierdza że zeznania świadków w tych 
kwestjach nie odpowiadają prawdzie, uważa je 
za ZŁOŚLIWOŚĆ, wymierzoną przeciwko niej, 


za to, że pozostawała z Zarembą w nielegalnych 


stosunkach. 


Wyjaśnienia oskarżonej, odnoszące sią do 
krytycznej nocy są w więlu punktach zupełnie 
„sprzeczna z zeznaniami, złożonemi bezpośrednio 
po zbrodni i w śledztwie. Na prośbę prokurator 
ra przewodniczący odczytuje odpowiednie ustę 
py z aktów sprawy dotyczące zranienia ręki, 
postumentu, znajdującego się przy drzwiach iej 
sypialni, latarki elektrycznej, którą miała się 
posługiwać. Wyjaśnienia te, jako pozostające w 
sprzeczności ze złożonęmi poprzednio zostały 
zaprotokółowane a na pytanie prokuratora, jak 
może oskarżona wyjaśnić te sprzeczności, Gor 
gonowa znowu w najwyższem podnieczeniu © 
świądcza, że widocznie prowadzący pierwiastże 
we śledztwo komisarz Frankowski „fak skorr 
binował śledztwo aby dostać order". Za to ode- 
zwanie się oskarżonej zostaje przez przewodni 
"czącego surowo skarcona. 

Dalsze pytania prokuratora dotyczą znale- 
zienia w piwnicy MOQKREJ CHUSTECZE! ZE 
ŚLADAMI KRWI, SPRAWY DŻAGANA I KO- 

` SZULI SELEDYNOWEJ. 


Ogłoszemia: wiersz milim. na strone 7-łamowei 


jj w tekście na pierwszej stronie hs ioe n 
na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł — w tekscie 


1a ZSEE b. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej, 


g Orobnę za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


t 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komuniksty 50 gr. 
"EZ SONG 3 dabikpwade i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadayśka 


W Gdańsku za wiersze m/m na stronie /-łamowej, 


| Crobne sa słowo Š ten, — tytułowe £ 


p owem ściąganiu należności rabat ‘upada, ` Za terminowy druk 
gł dE sec laiene oglóstenia administracja nie odpowiada. 


| przekonanie, 


krakowskim 


W związku z ostatnim punktem oskarżona 
kwestjonuje prawdziwość zeznań obn służązych 
posądzając je o zmowę z doktorem. 

Po półtoragodzinnej przerwie ZABRAŁ GŁOS 
OBROŃCA WOŹNIAKOWSKI, który szeregiem 
pytań dąży do dokładnego wyjaśnienia pożycia 
oskarżonej z mężem, sytuacji Gorgonowej z po 
wodu opuszczenia domu i zerwania z mężem, "= 
dalej pytania dotyczą posady oskarżonej w cu- 
kierni, zetknięcia się z Zarembą wejścia do ie 
go domu. W swoich zeznaniach oskarżona oka 
zuje wiele powściąśliwości opisuiąc stosunek 
Zaremby i dzieci do niej. Stosunek Zaremby o- 
kreśliła jako obojętny a raczej oziębły. Między 
oskarżaną a Zarembą stosunki układały sie zgod 
nie aż do ostatnich lat, kiedy zawiązał on ro- 
mans z inną. Wtedy doszło do sporów i kłótni 


do których dołączyły się kłopofy finansówe. — 

zanie we Lwowie wynajęte było na imię 
Śp: Lusi. Oskarżana określiła to jako chęć uni- 
knięcia ewentualnego zajęcia przechowywanych 
tam obrazów i mebli za zaległe podatki. 

Na samym końcu rozprawy obrońca zadał 
bardzo ważne pytania, — tyczące się faktów 
jakie zaszły po dłuższym okresie naprężonych 
stosunków między nimi. Oskarżona odpowiada 
że nastąpiło między nimi pogodzenie. Zaremba 
miał wyjechać za interesami do Warszawy, $p. 
Lusia i Staś mieli zostać we Lwowie a ona z 
córeczką w willi *" Brzuchowicach, 

Na tem na prośbę obrońcy przewodnizzący 
zamyka rozprawę, Dziś dalszy ciąg pytań obro 
ny oraz zeznania Zaremby i Stasia. 


Druga Marna Niemiec 


Prasa sowiecką © wyniku wyborów w Rzeszy 


Moskwa, 8: 3. (PAT). Prasa sowiecka z 
ożywieniem omawia wyniki wyborów niemiec- 
kich. Karol Radek w „Izwiestjach* porównu 
je rezultat wyborów z klęską Niemiec nad 
Marną: 1) hitlerowcom nie udało się rozbić 
klasy robotniczej, 2) nię uzyskali oni większo 
gei samodzielnej i muszą nadal dzielić władzę 
z nacjonalistami, co wróży tarcia w obozie 
rządzącym. Autor wyraża zdanie, że hitlerow 
cy niesłychanie pogorszyli międzynarodową 


laurów w awanturach zewnętrznospolitycznych 
prowokując państwa, które z mniejszą niż ZS 
RR flegmą odnoszą się do ich histerji, 

Radek wyśmięwa  autarchiczne projekty 
Niemiec i kończy, że nie można rządzić wiel 
kiem państwem wbrew woli mas pracujących 
bez wszelkiego programu i przy pomocy awan 
turniczych środków.. 

„Prawda“ podobnie zresztą jak „Izwiestja” 
uważa rezultat wyborów za duży sukces prole 


sytuację Niemiec i nie osiągnąwszy pełni wła: | tarjatu niemieckiego, biorąc pod uwagę natę 


dzy przy wyborach mogą zacząć poszukiwanie | 


żenie terroru. ` 


Sian wojenny w Atenach 


wunikiem... klęski wuboerczeĵj rządu śreckieśo 


Wiedeń, 8. 3, (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Aten:Wczoraj został w Atenach pro 
klamowany stan wojenny. Venizelos i jego 
ministrowie pozostali w Atenach. Sytuacja 
jest niepawna, obawiają się ponownych zajść. 
Skutkiem zawieszenia dzienników nie jest 
znany wynik wyborów i rozmiary klęski Vea 
nizelosa, Przypuszczają, że opozycja zyskała 
większość 20 mandatów i że zwolennicy Veni 
zelosa zostali pobici także i w Atenach — 
Pewne jest, że trzech ministrów gabinetu Ve 
nizelosa jako też dawniejsi prezesi ministrów 
Michalakopulos i Papanastasiu odpadli przy 


olar 


W związku z wiadomościami o specjalnych 
zarządzeniach Stanów Zjednoczonych, a zwłar 
szecza o moratorjum bankowem, sytuacja wa- 
luty dolarowej na rynkach międzynarodowych 
kształtowała się niewyraźnie. Giełdy zacho- 
dnio.europejskie tranzakeyj zarówno dewiza: 
mi dolarowemi jak i gotówką dolarową nie 
dokonywały. 

W Polsce tranzakcje wszystkiemi dewiza- 
mi zagranicznemi odbywały się normalnie, z 
wyjątkiem dewizy dolarowej, która podobnie 
jak w dniu 4 b. m. nie była notowana z po- 
wodu niemożności określenia jakiegokolwiek 
kursu. Sytuacja pod tym względem w War- 
szawie była podobna do sytuacji na giełdach 
zachodnio-europejskich, gdzie także dolara 
nienotowano. Również i Bank Polski wstrzye 
mywał się od kupna zarówno dewizy jak i 
dolara gotówkowego. 

W polskich kołach finansowych panuje 
że zarządzenia 


Redaktor odpowiedziałny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3, 
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Zą ogłoszenia odpowiada administraoja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska”, 
„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kujawski” 


Pomorskiej Drukarm Rolniczej 8. A. 
w Torumu 
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Nakiadem 1 czcionkami 


'wyborach 


B. prezes ministrów i przywódca 
stronnictwa rojalistycznego Tsaldaris zwrócił 
się telefonicznie do Venizelosa z prośbą o in 
terwencję u władz wojskowych, aby jemu ja 
ko przywódcy opozycji, która odniosła zwy 
cięstwo przy wyborach, oddana została wła» 
dza, Venezelos odpowiedział, że władza znaj 
duje się obecnie w rękach wojskowości, obie: 
cał jednak wpłynąć na generałów, aby zanie 
chali zamiaru ogłoszenia dyktatury. Odnosi 
się wrażenie, że Venizelos nie ma zupełnie 
wpływu na wojsko. 


szponach kryzysu 


bo zarządzeniu moraíorjum w Ameryce 


spowodują niewątpliwie obniżenie się kursu 
dolara przynajmniej na pewien czas, Z dru. 
giej strony jednakże dodać należy, że stała 
aktywność bilansu płatniczego Stanów Zje- 
dnoczonych przyczyni się prawdopodobnie do 
przywrócenia dolarowi jego poprzedniej war- 
tości, 

Rynek krajowy przyjął wiadomości z Ame- 
ryki spokojnie. Dało się zauważyć powstrzy- 
manie się od tranzakcyj dolarami nawet w 
obrotach prywatnych, W bankach parował 
zupełny spokój. Polskie pożyczki dolatowe, 
stabilizacyjna i dillonowska, wykazały w 
Warszawie jedynie minimalną zniżkę kursu. 
Akcje Banku Polskiego miały tendencję mo: 
ceną i zwyżkową, 

Jak wiadomo Bank Polski od dłuższego 
czasu posiadał bardzo niewielkie zapasy wa. 
luty dolarowej, gdyż w związku ze zmianą 
statutu przeprowadzał systematyczną zamia: 


amerykańskie | nę dewiz na złoto. Należy podkreślić, że w 


BE, 


pod opaską . 


w Gdańsku przez pocztę . . 
z edbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . T.— zł 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za» 
kładzta strajki). Administracja nie odpowiada za pIWioskarczenić pisma 


AnA 


Pan Prezydení obiął 
proíckíoraí mad „Swię- 
fem Morza“ 

Warszawa, 8. 3, (PAT). Pan Prezydent 
przyjął dziś delegację Ligi Morskiej i Kolon 
jalnej w osobach prezesa zarządu głównego 
generała Orlicz.Dreszera, prezesa Rady pana 
Kożuchowskiego oraz wiceprezesa zarządu Ja 
ną Dębskiego. Delegacja przybyła prosić p. 
Prezydenta o objęcie protektoratu nad tegos 
rocznem „Świętem Morza“, 


ij 
f 
f 


Brak zafmieresowamia dla 
amara w Warszewie 


(o) Warszawa, 8. 3. (tel. wł.) Bank Pol- 
ski wznowił zakup dolarów po kursie 8,60— 1 
8,75, jednakże dla braku gainteresowanla 
transąkcyj większych nie zawarto. 

Ze względu na przedłużenie moratorjum w 
Ameryce obroty w dewizach i przekazach ną 
Nowy Jork się nie odbywały 


Bezwzgiędnuy areSszł za burdy 
akademików | 
Warszawa,’ 8, 3. (PAT). W dniu wczoraj. 
szym w sądzie starościńskim przy starostwie 
Warszawa śródmieście odbyła się rozprawa 
przeciwko 27 akademikom, zatrzymanym w 
związku z zajściami, jakie miały miejsce ubie 
glej niedzieli przed kościołem św. Krzyża w 
Warszawie. 19 akademików skazano na kary 
od 3 do 30 dni aresztu z zamianą na grzywnę, 
2 na 30 dni bezwzględnego aresztu, Przeciwko 
6 akademikom rozprawę odroczono, 


wł 


Wzrost śłosów polskich 
wyborach do Landflaśu 
Berlin, 8. 3. (PAT). Dzienniki urzędowa 
Rzeszy ogłaszają zestawienie urzędowe wyniku, , 
wyborów do sejmu pruskiego, Z zestówięcie | 
tego wynika, że na listy mniejszościowe, pa 
dło we wszystkich okręgach 36.560 głosów, x 
czego na listy polskie przypada 34.554 zł, a 
na listę duńsko:polską w Szlezwigu i Holstre 
nie 2000 glosów. j 
Przyrost głosów na listy mniejszościowe w | 
porńwnaniu z wyborami do parlamentu Rzeszy, 
w okręgach pruskich w dniu 6 listopada roku 4 
ub. wynosi 2.420 głosów przeważnie polskich. 


Nieznaczny wzrost bezrobe» 
cia w Polsce 


Warszawa, 8. 3, (PAT), Według danych 
statystycznych Państwowych Urzędów Pośres | 
dnictwa Pracy na terenie całego państwa ilość | 
bezrobotnych wynosiła w dniu 4 marca br. 
287218, co stanowi wzrost w stosunku do ty 
godnia poprzedniego o 963 osoby. 


zapasie walut zagranicznych, zaliczonych de 
pokrycia, przeważna część przypada na fran- 
ki francuskie. 


W sferach finansowych twierdzą, że zarzą- 
dzenia amerykańskie, idąc po drodze morator- 
jum oddziałają dodatnio na utrzymanie kur? 
su dolara. Zarządzenia te naśladują wzór re. 
czej niemiecki niż angielski. Zdaniem sfer fi- 
nansowych niema w nich zatem żadnego dą- 
żenia do dewaluacji. b 

W wytworzonej sytuacji Bank Polski zajął 
stanowisko wyczekujące. Tranzakcje dewiza- 
mi amerykańskiemi będą mogły być podjęte 
w Polsce po przywróceniu swobody obrotu de- 
wizowego w bankach amerykańskich. Nato: 
miast tranzakcje gotówkowe będą prawdopo.- 
dobnie podjęte wcześniej, w zależności od 
wyświetlenia sytuacji dolara na rynku mig ' 
dzynarodowym. 
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